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Ostatnie wiadomością
Kto może otwierać szkoły prywatne?
Warszawa, 23-2-28 r. (Tel. własny)

W Min. Oświaty opracowany zo
stał projekt rozporządzenia Prezy т 
denta Rzplitej, normujący kwestję u- 
prawnień osób prywatnych do otwie 
rania szkół. Nowa ustawa wymacać 
będzie od właścicieli szkół w pierw
szym rzędzie cenzusu naukowego, a 
nar.t. pedagogicznego, co wniesie pe 
wien ład w istniejące dotychczas w 
tej dziedzinie stosunki.

Konferencja w Min. Przemyślu i Han 
dlu.

Warszawa, 23-2*28 r. (Tel. własny).
Dzisiaj zakończyły się tutaj obra

dy dwudniowej konferencji "ff Min. 
Przemysłu i Handlu, poświęcone spra 
wom inwestycyj. wzmożenia konsum 
ci* wewnętrznej i eksportu naszego 
przemysłu.

O b r a d y  odbywały się pod 
przewodnictwem Min. Przemysłu i 
Handlu p. E. Kwiatkowskiego.

Nowe pismo warszawskie;
Warszawa, 23-2-28 r. (Tel. własny).

Ukazało się tutaj nowe pismo co
dzienne „Herold", organ żyd. stron
nictwa „Agudy", agitujące za głoso
waniem na listę Nr. 33.

Zakończenie obrad Międzynarodowe 
go  Zjazdu Lotniczego w Warszawie.
Warszawa, 23-2-i’* r. (Tel. własny).

Dzisiaj zakończył tutaj obrady Mię 
dzynarodowy Zjazd Lotniczy, Omó
wiona została na obradach Zjazdu 
sprawa poczty lotniczej i rozbudowy 
sieci lotniczej, łączącej Polskę z pań 
gtwami zagranicznemi. Ta ostatnia 
sprawa zrealizowana zostanie za - 
pewne dopiero w r. 1929. Przedsta
wicieli zjazdu podjął dziś na pożegnał 
nej kolacji Min. Spraw Zagr. p. Au
gust Zaleski

„Biuro badań warunków kolejowycfc 
w kraju“ .

Warszawa, 23-2-28 r. (Tel. własny).
Min. Kolei otwiera na wiosnę rb. 

na obszarze Rzplitej szereg -,Biur ba 
dań warunków kolejowych w kraju 
Biura te będą miały za zadanie opra 
cowywanie projektów budowy no 
wych linij kolejowych w kraju,, szcze 
golnie w miejscowościach, gdzie sieć 
koleji jest bardzo mało rozgałęziona.

Rada Ministrów obradować będzie 
w piątek.

Warszawa, 23-2-28 r. (Tel. własny).
Jutro w piątek (24) odbędzie się 

posiedzenie Rady Ministrów. Na po
rządku dziennym znajduje się szereg 
spraw, a m. in. sprawa budowy no
wych gmachów państwowych w War 
szawie.

Premjera obrazu „Polonja Restitute“
Warszawa, 23-2-23 r. (Teł. własny).

Dnia 27 bm. w Operze warszaw - 
skiej odbędzie się uroczysta premje- 
ra* niedawno zrealizowanego obrazu 
polskiego pt. ,,Polonja Restituta“ . Na 
premjerze obecnym będzie p. Prezy 
dent Rzplitej Ignacy Mościcki, p. 
Marszałek Józef Piłsudski, rząd in 
corpore oraz przedstawiciele po 

selstw zagranicznych, akredytowani 
przy rządzie polskim.

W  dziesięcioletnią rocznicę Niepod
ległości Państwa Polskiego,

Warszawa, 23-2-28 r. (Tel. własny).
W  listopadzie r. b. przypada dzie

sięcioletnia rocznica odzyskania 
przez Polskę Niepodległości.

W  związku z tem, Rada Ministrów 
ma uchwalić program uroczystości' 
jakie się w dniu tym odbędą. Plano
wane są uroczyste nabożeństwa, re- 
wje wojskowe, iluminacje gmachów

rządowych itp. Na uroczystość dzie' 
sięciolecia niepodległości Państwa 

Polskiego przybędą liczne delegacje 
zagraniczne.

Zjazdy lekarzy powiatowych.
Warszawa, 23-2-28 r. (Tel. własny) 

Departament Służby Zdrowia przy 
Min. Spraw Wewn. rozesłał okólni
ki do władz wojewódzkich w spra - 
wie zwoływania częstych zjazdów Je 
karzy powiatowych. Zjazdy te mają 
omawiać sprawy akcji sanitarnej w 
powiatach.

O ezem policja musi wiedzieć w dni« 
wyborów ?

Warszawa, 23-2-28 r. (Tel. własny)
Główna Komenda Pol. Państwo -

wej w Warszawie rozesłała okólni
ki do komisarjatów i posterunków po 
licyjnych w sprawie utrzymywania 
porządku w dniu wyborów. Od dn.
2 marca do 9 marca w związku z za
kazaną sprzedażą alkoholu w tym 
terminie, policja ma zwracać bacz - 
ną uwagę aby przepisy te były ściśle 
przestrzegane. Niestosowanie się do 
powyższych rozporządzeń pociąga za 
sobą utratę koncesji i karę pienięż
ną. Niewolno, aby odezwy i ogłoszę 
nia przedwyborcze były nalepiane, 
mniej, jak w odległości 5 domów od 
lokalów Obwodowych Komisyj W y
borczych.

Niewolno, aby przed gmachami w 
których urzędują Komisje W yborcze 
zatrzymywały się samochody i pojaz 
dy, obwieszone agitacyjnemi odezwa 
mi itp.

75 tys. zł. na urny wyborcze.
W a rsz a w » , 23 2-28 r. (Tel. własny).

Główny Komisarz W yborczy p. 
Car wyznaczy! sumy 75 tys. zł. na no 
we urny wyborcze.

Sprawa zatargu polsko-litew -
skiego na forum Ligi Narodów.

Warszawa, 23-2-28 r. (Tel. w?asny).
Jak nas informują ze źródeł mia

rodajnych, rząd polski, na skutek 
mętnych i niewyraźnych odpowiedzi 
rządu litewskiego na noty polskie, 
wystąpi na forum Ligi Narodów z na 
głym wnioskiem w sprawie likwida
cji zatargu polsko-litewskiego. Rząd 
polski domagać się będzie od Litwy 
dotrzymania zobowiązań, jakie dał 
Waldemaras Polsce na poprzedniej 
sesji Rady Ligi Narodów.

Instytucje opieki społecznej.
Warszawa, 23-2-28 r. (Tel. własny).

Na ostatnlem posiedzeniu Rady Mi 
nistrów przyjęto na wniosek Min. Pra 
cy i Opieki Społecznej projekt roz - 
porządzenia Prezydenta Rzplitej o o- 
piekunach i komisjach społecznych. 
Wprowadzenie tych instytucji ma na 
celu stworzenie specjalnych orga - 
nów, oraz sprawowanie opieki spo - 
łecznej w charakterze pomocniczym 
dla organizacyj komunalnych.

Dochody Skarbu rosną, 1
Warszawa, 23-2-28 r. (Tel. własny?.

Wg. ostatnich danych statystre* » 
nych, wpływy do skarbu Państwa, a 
danin publicznych i monopolów za' 
pierwszą dekadę lutego rb. wyniosły 
ogółem 67 milj. zł. tj. o 24 nuljony zł. 
więcej, aniżeli za pierwszą dekady hi 
tego r. 1927.

Nowela do ustawy o organizacji 
giełd w Polsce.

Warszawa, 23-2-28 r. (Tel. własny).
Na ostatniem posiedzeniu Rady Mf 

nistrów, opracowano projekt noweli 
do ustawy o organizacji giełd w Pol
sce. Nowela dotyczy sprawy okreÄle 
nia stanu prawnego uczestników gieł 
dy, sprawy wyznaczania rzeczozaaw 
ców, na artykuły dopuszczone do o1- 
brotów na giełdzie, określa prawe 
Prezesa Rady Giełdowej, tworzenie 
sądów rozjemczych itp.

O ochronę szlaków kolejowych.
Warszawa, 23-2-28 iv (Tel. własny).

Minister Kolei p. Romocki wydał 
zarządzenie aby celem ochrony szla
ków kolejowych przed zawiejami 
śnieżnemi. obsadzano szlaki kólejo - 
we szpalerami drzew morwowych.

W  tym też celu Min. Kolei otwie
ra fachowe kursy dla kolejarzy we 
wszystkich dyrekcjach kolejowych, 

celem obznajmienia kolejarzy ze spo 
sobem sadzenia tych drzewek.

Komunikacja lotnicza Wilno — War 
szawa.

Warszawa, 23-2-28 r. (Tel. własny).
Jak nas informują, „Aerolot" przy 

stępuje na wiosnę rb. do uruchomię 
nia nowej linji lotniczej dla przewo
zu pasażeerów na szlaku: Wilno — 
Warszawa.

poselstwo polskie w Kairze.
Warszawa, 23-2-28 r. (Tel. własny).

Sprawa utworzenia poselstwa poi 
skiego w Kairze zostanie zrealizowa 
na z wiosną rb. Posłem polskim w 
Kairze zostanie prawdopodobnie p. 
Jachowski, Dyr. Depart. Polit.-Eko». 
Min. Spraw Zagr.

Budżet na rok 1928 — 1929.
Min. Skarbu oddało do drulęu pre 

liminarz budżetowy na rok 1928 - 29. 
Będzie to wielki tom o kilkuset stro
nicach z dużą ilością tablic stały * 
stycznych.

Czescy działacze społeczni przyjeż
dżają do Polski.

Warszawa, 23-2-28 r. (Tel. własny).
W  kwietniu rb. przyjeżdża do War 

szawy delegacja czeskich działaczy 
społecznych i samorządowych, skte 
dająca się ze 120 osób. Dedej|aę|fc 
przyjeżdża, cfelem zapoznania się z 
działalnością instytucyj sanftarnytffc 3 
społecznych w Polsce.

Ustawa dziennikarska.
Warszawa, 23-2-28 r. (Teł. własny).

Delegacja organizacyj dziennikar - 
sUich zabiega u Min. Pracy p. Jur
kiewicza w sprawie wydania specjał 
nej ustawy dziennikarskiej, której do 
magają się już od dłuższego czasu 
organizacje dziennikarze polskich.

G i e ł d a .
DEWIZY:

Hołandja 358.80 
Londyn 43.49 
Nowy Jork 8.9Ô 
Oslo 237.50
Paryż 35.07 i
Praga 26.41 i pół 
Szwajcarja 171.6$
W łochy 47.25
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Przed wyborami do dał
ustawodawczych.

Ks. arcybiskup Twardowski
zabrania agitacji wyborcze! duchowieństwu*

Ksiądz arcybiskup Twardowski 
wydał do duchowieństwa djecezji 
lwowskiej odezwę, w której oświad
cza, że z okazji wyborów: „jesteśmy 
świadkami rozbicia się społeczeń - 
stwa na szereg zwalczających się 
grup wyborczych) posługujących się 
hasłami katołickiemi { zasłaniających 
się listem pasterskim księży bisku • 
pów. Doszło do mojej wiadomości, 
że na wiecach wyborczych tych róż- 
aych grup przemawiają kapłani, co

Delegacja wlościjan
u p. Marszalka Piłsudskiego w Belwederze:

W  dniu onegdajszym dlo Warsza - 
wy przybyło około tysiąca włościan 
z województwa kieleckiego, war - 
szawskiego, łódzkiego i poleskiego.

O godzinie 2 po poł. delegacje sta
wiły się w Belwederze. Na balkonie 
ukazał się wtedy Marszałek Piłsud
ski w towarzystwie płk. Sławka i 
płk. Prystora. Zgromadzeni włościa
nie powitali Marszałka okrzykami: 
Niech żyje“ .

Jeden z włościjan wygłosił prze - 
mówienie, wyrażając hołd1, a jeden z 
delegatowi Polesia wygłosłi przemó
wienie wierszem w dljalekcie miej -

*

Uchwały Zj azdu Drobno-  
Kupieckiego.

Komunikat Rady Zjedn. Stanu Średniego w Warszawie*
Pierwszy Ogólnopolski Zjazd Dro

bnego Kupiectwa doceniając powa
gę przeżywanego momentu dziejo - 
wego, wobec powracającej fali uwa
ża, że przywrócenie sejmowładztwa 
i rządów partyjnych zniweczyłoby 
dodatnie wyniki pracy obecnego rzą 
du i podważyłoby fundamenty bytu 
państwa. Stwierdzając wyraźną po
prawę położenia gospodarczego kra 

.ju zjazd uznaje konieczność jaknaj- 
szerszej ideowej i rzeczowej współ
pracy z Rządlem Marszałka Piłsud
skiego, Celem zrealizowania tej 
współpracy zjazd wezwał całe ku 
piectwo do jaknajenergiczniejszego 
poparcia Bezp. Bloku Współpracy z 
rządem.

Dalej zjazd powziął cały szereg re 
zolucji w kierunku konsolidacji or - 
ganizacyj średniego i drobnego ku
piectwa polecając wszystkim orga - 
nizacjom kupieckim przystąpienie

do Centrali Drobnego Kupiectwa R. 
P. Zjazd stwierdził że handel powi
nien być oparty na inicjatywie pry
watnej oraz na zasadzie wolnej kon
kurencji. Dla zapewnienia normal - 
nych warunków rozwoju kupiectwa, 
zjazd uważa że konieczna jest refor
ma, systemu podatkowego przez u- 
proszczenie tego systemu i zmianę 
podatku obrotowego na podatek do
chodowy. Dalej zjazd domagał się 
udzielenia kredytu krótkoterminowe 
go przez państwo, obniżenia świad
czeń socjalnych, unormowania go - 
dzin handlu oraz rozbudowy szkol
nictwa zawodowego.

Rada Zjednoczenia Stanu Średwie 
go w Warszawie wydała do miesz
czaństwa polskiego odezwę, w któ
rej wzywając d0 jednomyślnego gło
sowania na listę Nr. 1, na której na 
czołowych miejscach znajdują się 
kandydaci Stanu Średniego, wysuwa

H. R id e r  H aggard . 38

Żywy testament.
—  Ma się rozumieć!1— żywo za

wołał, -— że też mi to nie przyszło do 
głowy! Zaraz to zrobię... natychmiast
— wszystko odbiorę wspólnikom.... 
Addison ani Roscoe nie potrzebują 
mego grosza. Wszystko.,, wszystko 
dostanie się Eutachemu! Nie pomyś
lałem o tem pierwej, ale mam jesz
cze czas.... mam cazs... Podaj mi pa
ni rękę... wstanę i wezmę się do pi
sania testamentu.

—  Zaczekaj-no pan chwilę, — rze
kła Augusta. — Jakże będziesz pan 
pisał testament, nie mając ani pió
ra lub ołówka, ani też papieru i atra 
męatu ?

Pan Meeson z jękiem znowu się 
na skałę opuścił. Nie pomyślał o no
wej tej trudności! a oto istniała — 
nieprzezwycieżona !

— Czy pewna pani jesteś, że nikt 
tu niema przy sobie ołówka i kawał 
ka papieru ? —• zapytał. —- Ołów
kiem nawet napisać-by można tes
tament, pod warunkiem, aby pismo 
pizechowało się niezatarte.

— Nie wiem. czy się znajdzie ołó

wek, albo papier, ale spytać się mo
gę, —• odparła Augusta.

Jakoż w samej rzeczy poszła wy
pytywać o to tak Janka, jak i Billa, 
ale było tak, jak przewidywała: ża
den z nich nie miał ołówka, ani naj
mniejszego nawet skrawka papieru! 
Smutna więc i zwartwiona wracała 
udzielić panu Meesonowi niepomyśl
nej wiadomości.

—• Wiem już, co zrobić. — wiem, 
zdaleka wołał Meeson ku nadcho - 
dzącej.

—  Jeżeli niema papieru ani pióra, 
napiszemy krwią na kawałku płótna 
Pióro zrobić można od biedy z piór
ka jakiego ptaka... pamiętam, że w 
jakiejś powieści coś podobnego czy
tałem ... Tak! krwią na płótnie... wy
raźnie będzie i trwałe...

Pomjysł był to istotnie niezły i u- 
cieszyła się nim Augusta, ale po 
chwili radość jej ustąpiła miejsca no 
wemu zakłopotaniu. Skąd! tu wziąć 
ów kawałek płótna, na którym pi- 
sać-by można ?

—■ Ta....ak, — z wahaniem więc 
odparła, — jeżeli się płótno znajdzie 
Ale... pan masz na sobie flanelową

-zulę, obaj majtkowie także i ma
ły Dick od stóp do głów ubrany jest 
Wfl flanelę.

następujące hasła swego programu..
Przeprowadzenie zmian konsty - 

tucji celem umocnienia władzy wy
konawczej. Wysunięcie na czołoi za
gadnień państwowych spraw gospo
darczych przy zachowaniu zasady 
własności prywatnej. Zapewnienie 
swobód pracy. Reformy ustroju po
datkowego. Odpowiedniego wynagro 
dzenia pracowników państwowych i 
samorządowych. Usunięcia bezrobo
cia i braku mieszkań. Walki z nadu

życiami w urzędach publicznych. U- 
trzymania i podlniesienia polskości 
miast przez Opiekę nad interesami 
Stanu Średniego: rzemiosła, handlu, 
przemysłu i t. d.

Odezwa wzywa mieszczan aby gło 
sowàli na listę Nr. 1 jeżeli nie chcą 
popierać partyjnictwa, które broni 
interesów komunizmu, gdyż przed
stawiciele większości partji wypo - 
wiedzieli się za utrzymaneim listy 
Nr. 13.

wywołuje zgorszenie wśród wier- 
nv^h, którzy, nie *па;цс zakulisowej 
grv  partyjnej, nie mogą częstokroć 
znać istotnych powodów walk par
tyjnych, zwłaszcza, że każda zain
teresowana strona stara się winę roz 
bicia społeczeństwa zrzucić na dru
gą". By uniknąć tego zgorszenia, 
ksiądz arcybiskup zabrania katego
rycznie przemawiać на jakichkol - 
wiek wiecach wyborceyck kapłanom

Kobiety obywatelki!
Spełniajcie swój obowiązek społeczny

Odezwa Rady Zjednoczenia Stanu Średniego.

ecowym. Wreszcie jeden zapytał:
—  Czy nie popełnimy zdrady wo - 

bec Ciebie, Marszałku, głosując na 
listę numer j e d e n ? “

Marszałek odpowiedział:
— Nie! Nie popełnicie żadnej zdra 

dy. Proszę , proszę głosujcie, a tym
czasem dziękuję panom. Do widzę - 
nia".

Marszałek Piłsudski opuścił po 
tych słowach balkon żegnany entu
zjastycznie, poczem płk. Sławek, 
wygłosił do zebranych dłuższą mo
wę.

Prawo wyborcze daje kobiecie 
prawo głosowania i wyboru do Sej
mu i Senatu. Przez uzyskanie tych 
praw stała się ona narówni z męż
czyzną, obywatelką kraju odpo
wiedzialną za jego przyszłość.

Z uprawnieniami bowiem polity- 
cznemi i społecznemi ściśle łączą 
się zawsze obowiązki względem tak 
państwa jak i społeczeństwa.

Dawniej życie kobiet ogniskowało 
się w domu około spraw rodzinnych 
nie dotykając zupełnie spraw publi
cznych. Nadane uprawnienia polity
czne wyrwały kobiety z obojętności 
dla spraw politycznych, ustroju pań
stwa i decydowania o jego losach.

Dziś kobieta ma obowiązek nietyl 
ko skorzystać ze swych praw, ale 
przez liczny udział w zbliżających 
się wyborach i przez świadomy wy
bór listy, na którą będzie głosowa
ła, zgodnie nie tyle z uczuciem swem 
ile z interesami zawodowemi swej 
rodziny, z żądaniami tej warstwy 
społecznej, do której należy, musi 
wykazać swą dtojrzałość społeczną.

Świat kobiecy stanu średniego ma 
szczególne powody, aby ten najwyż
szy obowiązek obywatelski spełnić 
sumiennie, zgodnie z interesami swe 
go stanu.W średnich warstwach spo 
łfcczeństwa życie mężczyzny jest tak 
silnie zespolone z życiem kobiety za 
równo w kole rodzinnym jak i na 
wszystkich polach pracy zawodowej 
że zgodna ich współpraca na szer - 
szej arenie publicznej jest nakazem 
obrony wspólnych ich interseów ma 
terjalnych, społecznych i politycz - 
nych.

W  rzemiośle i kupiectwie żona i 
córka jest w 99 wypadkach na 100 
dzielną towarzyszką i współpracowr 
niczka męża i ojca, stykając się bez
pośrednio z interesami swych mę -

żów ii ojców, żony i córki najlepiej 
odczuwają wszelkie ich troski i nie- 
dotriagania tak materjalne jak i mo
ralne.

Podobnie związane są interesy ko 
biet. z interesami mężczyzn wśród 
inteligencji pracującej. To też obo
wiązkiem kobiety szczególnie w 
świecie pracy jest wystąpić czynnie 
przy wyborach, idąc za głosem swe
go sumienia i za wskazaniami zdro
wego rozumu praktycznego.

Naogół dotychczasowe wychowa
nie kobiety było dostosowane do ży 
cia społecznego1. To też trudno wy
magać, aby mogły się one odrazu 
zorjentować w labiryncie prądów po 
litycznych i pogodzić swe zapatrywa 
nia z wymogami interesów swej war 
stwy. Mężczyzna powinien zatem 
dbać o uświadomienie swoich naj - 
bliższych w sprawach obchodzących 
kraj co mu przyjdzie temi łatwiej, że 
kobieta w warstwach świata pracy 
rozumie iz wraz z poprawą intere
sów materjalnych męża czy ojca ca
łe życie rodzinne jest ułatwione.

Ustosunkowanie się kobiet do o- 
bowiązków społecznych zmieni się 
z chwila, gdty mąż przy stole rodzin
nym poświęci kilka chwil na poga
wędkę o panujących prądach poli
tycznych, scharakteryzuje je i wyja
śni, które z nich odpowiadają inte
resom rodzinnym, wytłomaczy, jaki 
istn. stosun. między warszt. jego pra 
cy, a ideą Stanu Średniego, oświetli- 
kierunek cią?ień, zadań i celów ru
chu mieszczańskiego. Skoro wszy
scy zaliczający się do mieszczaństwa 
w ten sposób potraktują swe obo - 
wiązki, wówczas kobiety obywatel
ki walnie przyczynią się do zwycię
stwa idei Stanu Średniego, w życiu 
społecznemi podczas wyborów do 
Sejmu i Senatu.

Instytut badanià konjnnktnr i cen.
„Rozwój" łódzki donosi: i dokumenty firmy ?

- W  sklepie zjawia się jakiś pan z — Moje książki? —. pyta ździ-
teczką. wiony właściciel hurtowni.

—  Przyszedłem przejrzeć książki — Tak panie! Ja jestem rzeczo-*

Tak było w rzeczy samej. W ypa
dek chciał mieć, że nikt z tych pię
ciorga nie miał na sobie äni skrawe- 
czka płótna, lub jakiejkolwiek tka - 
niny, na której-by się pisać dało. By
ła wprawdzie jedna jedyna chustka 
do nosa, ale czerwona i dziurawa, a 
tę, którą miała przy sobie Augusta, 
wyrwał jej wiatr z ręki, podczas 
przeprawy łodzią. Nie żałowała jej 
wtedy, teraz jednak, czegóż-by *za 
nią jtńe dała ?

— Ach! — narzekał pan Meeson, 
—• więc nikt z nas nie ma płótna ? 
Nie mam przy sobie nawet bankno
tu,., na którym mógłbym nakreślić 
krwią kilka krótkich wyrazów, za
wierających ostatnią wolę moją. 
Mam tylko z jakie 100 suwerenów 
złotem, którem schwycił, zanim wy
skoczyłem z kajuty. Myślę jednak.., 
z przeproszeniem pani, panno Smit- 
hers... ale... czy., hm... czy... o! niech 
licho bierze skromność!,., czy pani 
nie ma na sobie płótna... jakiegokol
wiek płótna lub perkalu. któregoby 
pani kawałeczek odedrzeć mjogła ? 
Nie straci pani na tem uszkodzenia 
ubrania! ręczę że nie! Słowem hono
ru przyrzekam podrzeć nasz kon - 
trakt, jak tylko do domu powrócę.,. 
Ale nie powrócę.,, wiem, że nie pow

rócę... na płótnie więc napiszę, że 
kontrakt ma być podarty... na drob
ne kawałeczki podarty. Tak! panno 
Smithers, na drobne kawałeczki! a 
w dodatku zapiszę pani 5.000 fun - 
tów. Co ? dobrze ? Już też za tę ce
nę możesz mi pani odedrzeć kawa
łek od spódnicy, olbo... albo od in
nego jakiiego ubrania ? Mały kawa
łek... niewielki! z łatwością wstawisz 
go pani potem, a sama widzisz, ile 
teraz na nim za le ży  ?

Augusta zarumieniła się... i nie 
dziw!

—r• Przykro mi wyznać, panie Me
eson, — rzekła zmieszana, —. że nic 
podobnego nie mam na sobie... nic, 
oprócz flaneli. Wstałam w nocy na 
jakie pół godziny przed wypadkiem 
i nie mając światła w kajucie, ubie
rałam się w to, co znalazłam pod rę
ką, myśląc, że gdy zadnieje, pow
rócę i ubiorę się wtedy, jak należy.

—  Jakto! ani mankieta, ani kołnie 
rzyka nie masz pani ? ani mankieta, 
ani kołnierzyka! —  z rozpaczą pow
tarzał pan Meeson. chwytając się tej 
nadziei, jak ostatniej deski zbawie
nia. ,

Augusta ze smutkiem wstrząsnęła 
głową.

(d. « . * .)
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znawcą „Instytutu badania konjun- 
ktur gospodarczych i cen“ . Oto mo
ja legitymacja...

Takie rozmówki będą się często 
powtarzać w sklepach i fabrykach 
cd 1 marca br„ tego bowiem dnia 
zostanie uruchomiony Instytut bada 
nia konjunktur gospodarczych i cen.

Instytut dzieli się na dwie sekcje: 
sekcję badania konjunktur i sekcję
badania cen.

Najważniejsze działy pracy Insty
tutu będą następujące: 1) badanie 
konjunktury gospodarczej w P °‘*ce 
i zagranicą; 2) porównawcze bada
nie cen i składników kosztów produ 
cji w kraju i zagranicą; 3) badanie 
warunków kształtowania się cen; 4) 

-badanie możliwości modernizacji te
chniki prodlukcji wymiany oraz orga
nizacji pracy.

Przy Instytucie istnieje stała rada, 
złożona z 19 członków. W  skład ra
dy wchodzą: a) 10 znawców życia 

gospodarczego (przemysłu, handlu, 
rolnictwa i banków), oraz przedsta
wicieli nauki, powołanych przez mi 
nistra przemysłu i handlu w porozu- 
mioniu z prezesem Komitetu ekono
micznego ministrów; b) sprzedstawi- 
cieli Ministerstw: skarbu, rolnictwa, 
przemyśli1 i handlu; komunikacji, 
pracy i opieki społecznej, spraw we
wnętrznych (Gł. Urząd statystyczny) 
robót publicznych oraz spraw woj - 
r, lto w veil, wyznaczonych po jednym 
przez każdego ministra; c) dyrektor
Instytutu.

Dyrektor Intytutu będlzie miał pra 
wo wzywać do osobistego stawien
nictwa właścicieli przedsiębiorstw 
przemysłowych i handlowych, ich

pełnomocników i kierowników, a 
także pracowników, celem składa - 
nia zeznań i dowodów w sprawach 
dotyczących cen i kosztów włas 
; ych w przemyśle i handlu, jak rów*
• ież kosztów usług gospodarczych.

Dyrektor Instytutu może delego 
wać rzeczoznawców do badania 

przedsiębiorstw a w szczególności 
przeglądania ksiąg i dokumentów,^ 
sporządzania z nich odpisów i wogó 
Je zbierania informacji niezbędnych 
dla spełniania przez Instytut jego za 
dana.

Przy składaniu zeznań nikt me 
może zasłaniać się tajemnicą han* 
dlową, lub techniczną. .

Przy badaniu osób wzywanych^ i 
rzeczoznawców, oględzinach na miej 
scu, sprawdzaniu ksiąg i dowodów 
pisemnych, dyrektor Instytutu i je- 
£o organy kierować się będią odpo
wiednio postanowieniami wła; 
wych ustaw postępowania cywilne- 
■oo, z tą zmianą, że nie przysługuje 
im prawo zaprzysięgania świadków 
i rzeczoznawców.

Informacje, otrzymane przez In
stytut w żadnym wypadku nie mo
rfą być użyte dla celów podatko 
wych.

Wyniki prac Instytut publikuje w 
wydawnictwach perjodycznych i mo 
roćrafjach specjalnych.

W  publikacjach nie mogą być u- 
jawnione tajemnice handlowe i te
chniczne poszczególnych firm, jak 
również wiadomości uznane przez 
Tnstytut za poufne.

Na czele Instytutu w charakterze 
dyrektora stanął prof. Edward Li - 
piński.

czą przyniosła nowa ustawa leśna 
jednolita dla całego terytorjum Rze
czypospolitej. Lasy państwowe Р*"2У 
noszące przed wojną około 15 zło
tych zysku rocznie z ha., w r. 1927 
przyniosły ponad tę kwotę mimo. że 
ceny drzewa są niższe od przedwo
jennych. Ogółem lasy państwowe w 
pierwszych 9-ciu miesiącach 1927 r. 
dały około 80.000.000 zł. podczas

gdy cały 1925 rok dał zaledwie 36
mil jonów.

Powyższe dane stwierdzają, że r. 
1927 jest dla rolnictwa rokiem prze
łomowym rozpoczynającym dalszy 
rozwój, który może podnieść samą 
tylko, produkcję roślinną o 20 °/o co 
jest rzeczą zupełnie możliwą a co 
powiększy o 1 miljardl złotych zgó- 
rą rocznie nasz dochód narodowy.

3ak w bajce!
Robotnik łódzki szczęśliwym spadkobiercą 

12 miljonów dolarów.

Przełomowy rok w rolnictwie 
pod rządami Marsz. Piłsudskiego

Dzięki stabilizacji cen ziemiopło
dów jak i intensywnej pomocy kre- 
dyttwej ze stronv rzą dr. lolnictwo w 
1927 roku znalazło się w korzystnej 
sytuacji. Ta opieka rządu umożliwi
ła ziemianom i włościaństwu zaopa
trywanie się w nawozy sztuczne, in
wentarz żywy i martwy, uprzemysło 
wienie gospodlarstw i t.d. Z drugiej 
strony na skutek umiejętnej polityki 
Rządu ceny produktów przemysły - 
wych stały się dostępne dla rolnict- 
wa.

Spożycie nawozów sztucznych 
wzrosło w r. 1927 w porównaniu do 
roku 1926 o 124 „/” a w porównaniu 
z rokiem 1924 o 210 „/*.

Wskutek pomocy kredytowe} Rzą 
du liczba mleczarni w ciągu 1926> i 
1927 r. niemal wzrosła o 100 °/0. W 
związku z  tem eksport masła wzrósł 
o 700 0/°, eksport jaj powiększył się 
o 250 7„ a wywóz trzody chlewnej 
podwoił się. Zyski osiągnięto z eks
portu nabiału, zwierząt i produktów 
zwierzęcych przyniosły w r. 1927

około 500.000.000 zł., dając świetne 
widoki rozwoju na przyszłość.

Jednocześnie zaznacza się wzrost 
kultury ziemi i produkcji roślinnej. 
Obszar więc zasiewów powiększył 
się w rkou 1927 o 250.000 ha. (w 
czem wzrost zasiewów pszenicy wy 
niósł 3 „/"). Jednocześnie niezinier - 
nie szybko wzrasta liczba spółek ce 
lerri mełjoracji gruntu (w r. 1925 po
wstało ich wogóle 68 a w r. 1927 
249). Oprócz tego zakładane są sta
wy rybne, sady, chmielniki, koope
ratywy, kółka kontroli obór i t.d.

W  r. 1927, dzięki planowej akcji 
weterynaryjnej stłumiono niemal zu 
pełnie jedną z klęsk hodowli bydła 
rogatego — zarazę płucną. W  roku 
1925 ogarnęła ona 2.400 zagród 
wskutek czego musiano wybić około 
25.000 sztuk bydła, W  r. 1927 zara
za obejmowała już tylko 10 zagród- 
wybito w tym roku tylko 4.000 sztuk 
Również stłumiono inne zarazy: jak 
pryszczycę i różycę świń.

W  leśnictwie poprawę gospodar-

W  czasie powstania 1863 roku nie 
zmiemie popularny był w ziemi kali 
skiej niejaki Konstanty Robakowski, 
który w bitwie z moskalami, okazy
wał brawurową odwagę, za co też 
został nagrodzony przez Rząd Naro
dowy oddaniem w wieczystą dzier - 
żawę większej posiadłości ziemskiej 
w Kaliszu. Gdy jednak powstanie 
zostało stłumione i nastał okres 
krwawych represyj, Robakowski 
zmuszony był ratować się ucieczką z 
kraju, w obawie przed zemstą mo * 
skali. Bez pieniędlzy wyemigrował 
do Ameryki, gdzie na początku cier
piał głód i nędzę. Dzięki jednak e- 
nergji i pracowitości doszedł z cza- 
sem do wielkiej fortuny. Przed paru 
miesiącami zmarł w New-Yorku ja
ko właściciel wielkich zakładów 
przemysłowych.

Ogólna wartość majątku zmarłe
go Robakowskiego rostala oszaco

wana n i 12 miljonów ac larów. Roba 
kowski zmarł ni-.* pozostawiając po 
sobie krewnych, v»4 be с czego spa
dek с głoszona iako wakujący. Radca 
prawny Robakowskiego był funkcjo
nariuszem konsulatu polskiego w 
New-Yorku. p. Engeiman również 
pochodzący z kaliskiego. P. Engel - 
man wiedział, że ś.p. Konstanty R o
bakowski posiadał w kaliskiem krew 
nych, którzy mieli pełne prawa wej
ścia w posiadanie pozostawionego 
przez zmarłego olbrzymiego spadku. 
W  celu odnalezienia ich skomuniko
wał się p. Engelman z kolegą swym 
adwokatem w Kaliszu prosząc go, 
by wszczął poszukiwania krewnych 
•Robakowskiego. Adwokat kaliski 
uczynił zadość tej prośbie i zabrał 
się energicznie do rzeczy. Drogą mo 
zolnycj] dochodzeń ustalił wreszcie. 
i i  istotnie zamieszkiwał w Kaliszu 
niejaki Stanisław Agacik siostrzeniec 
Konstantego Robakowskiego, czło - 
wiek bardzo ubogi, który przed kil
ku laty wraz z żoną swą Stanisławą 
wywedrował do Łodzi w poszuki 
waniu pracy. Adwokat przeniósł 
pr/eio poszukiwania swe na teren 
Łodzi i tu ustalił, że zarwóno Sta - 
nisław Agaciak i jego żona zatrud 
nieni są w; charakterze robotników

V/ fabryce Tow. Akc. Manufaktury
Bawełnian. Jakóba Kestenberga przy 
ulicy NowTotargowej 26 i, że zamiesz 
kują przy ulicy Rokicińskiej.

Adwokat niezwłocznie wyjechał 
do Lodzi i ogłosiwszy się do Agacia- 
kóv.’ zapytał czy mają krewnego w 
Ameryce. Stanisław Agaciak po dłuż 
zszym namyśle oświadczył, iż przy
pomina sobie, że przed laty opowia
da! a mu nieboszczka matka, że brat 
jej p( wstaniec 1863 roku Konstanty 
Robakowski wyemigrował do Ame
ryki. Cc się jednak z nim dzieje, le
go Stanisław Agaciak nie wiedział. 
Wówczas adwokat oznajmił Agacia- 
kowi. że jest on jedynym spadkobier 
cą i 2-miljouowej fortuny w dolarach 
(100 miljonów złotych polsk.) pozo
stawionej niedawno przez zmarłego 
Konstantego Robakowskiego. Biedni 
ludzie początkowo nie dowierzali 
piawdzie tych słów, gdy jednak ad
wokat oświadczył, iż mówi serjo A - 
gaciakowa z nadmiaru wyruszenia 
zt mdlała.

Го naradzie z żoną St. Agaciak 
postanowił powierzyć sprawę uzy - 
■kania spadku zarządowi firmy Ja- 

kób Kestenberg, który też pragnąc 
przyjść z pomocą ubogiemu robotni
kowi w tej niezwykłej sprawie pod - 
jął się tej akcji. Przedewszystkiem 
zarząd firmy pragnąc się upewnić, 
czy sprawa odziedziczenia olbrzy - 
miego spadku przez Agaciaka nie 
jest mistyfikacją, sprawdził za po - 
średnictwem Komisarjatu Rządu na 
m. Łódź czy istotnie istniał Konstan 
ty Robakowski, który wyemigro
wał do Ameryki.

Okazało się, iż jest to prawdą. Na 
podstawie dokumentów stwierdzono 
stopień pokrewieństwa pomiędzy 
St. Agaciakiem a ś. p. Konstantym 
Robakowskim. Ustalono, że Roba
kowski jest rodzonym bratem matki 
Agaciaka. W obec rozwiązania wszel 
kich wątpliwości zarząd firmy wysto 
sował odpowiednie pismo do rządu 
amerykańskiego i konsulatu polskie
go w New-Yorku, zwracając się jed
nocześnie do rządu polskiego o po -

Jednym z nielicznych zarzutów, 
jakie piastowcy i en^ecy stawiają 
Bezpartyjnemu Blokowi Współpra
c.y z Rządem Marszałka Józefa Pil 
sudskiego jest pomawianie Bloku o 
,,bratanie“ się z żydami. Ażeby przy 
pomnieć, co czynił przywódca ich 
partji. Stanisław Grabski, wówczas, 
gdy siedział na fotelu ministra, niżej 
podajemy tekst słynnej ugody, zawar 
tej przez rząd endecko - piastowski,
ł żydami.

Zdaje się, wszelkie komentarze są 
tu zbyteczne,— ,.Rząd zobowiąż, się:
I, W  DZIEDZINIE GOSPODARCZ. 

W  najkrótszym czasie . , . i
1. W sprawie odpoczynku niedziel

neé ° : , . tiA. Wydać zarządzenia: a. przediu
żając dla Żydów święcących sobotę 
pracę w sklep, otwart. o 3 godz. po
nad zwycz. normą, b) potwierdzające 
istniejący już, a nie przestrzegany 
przez niższe organy, okólnik, w 
myśl którego rzemieśł. prac. bez cze 
ładzi najemnej w warsztatach zam 
kniętych mają prawo pracować w 
niedzielę (na jesieni).

B. Wnieść projekt ustawy, usu - 
wającej lub conajmniej łagodzącej

przymus odpoczynku niedzielnego. 
(O ile się zgodzą stronnictwa lewi
cowe).

2. W sprawie rozporządzeń Prezy 
dc-nta Rzeczypospolitej o rewizji kon 
cesji monopolowych wydać rozpo - 
rządzenie wykonawcze, wz.gl wnieść 
projekt nawet w porozumieniu z Ko 
łom Żydowskim przy uwzględnieniu 
postulatów tegoż. (Po zaczęciu se
sji dla wszystkich).

3. W sprawie handlowo-przemysło
wej rząd: ,

a. rząd będzie przeciwdziałał prze 
suwaniu targów i jarmarków na so
botę, b. przeciwstawi się próbom mo 
gącym przez stworzenie cechów itp. 
wydać się mającą ustawę przemy
słową skonstruować na niekorzyść 
Żydów, względnie zabezpieczyć moż
ność tworzenia związków zawodo - 
wych dobrowolnych o pełnych pra
wach cechów. (Poprzez poprawki do 
wniosków ustawy przemysłowej,'u- 
możliwiające organizacje cechów ży 
dowskich). c. Zwróci uwagę władz 
mu podlegających przeciw odrzuca - 
niu ofert żydowskich przy rozdawa
niu dostaw i robót państwowych, kon 
cesji monopolowych itp. oraz przy

sprzedaży objektów państwowych 
z tego tylko powodu, że odnośne o- 
ferty pochodzą od Żydów — i zażą
da decydowania o sprawie wyłącznie 
z punktu widzenia rzeczowego d. O- 
kólnikiem względtaie w inny sposób 
wystąpi przeciwko antysemityzmowi 
instytucji, stosowanemu przeciw Ży
dom przez prawnie uznawane organi 
żacje, jak „Rozwój“ lub „Liga Oj
czyzny i Wiary“ , e. W  związku z re
formą izb handlowych i przemysło
wych wzg. realizujących przy miano
waniu członków tychże izb, względ
nie związków zawodowych, mają - 
cych prawo proponowania tych 
członków, rząd nie będzie się kiero
wał momentami wyznaniowymi ani 
nio reprezentowana, (tak),

4. Na. polu podatkowo - kredyto- 
wem:
a) rząd zwróci uwagę władzom po

datkowym, że wpływy narodowoś - 
ciowc lub wyznaniowe nie mogą o- 
debrać roli. tudzież, że (Tak), b. lud
ność żydowska we wszystkich orga
nach uchwalających wzgl. wymierza 
jącycii podatki winna być odpowied 
nio reprezentowana, (tak),

c) zwróci uwagę dyrekcjom pań
stwowych instytucji kredytowych, 
że przy rozdzielaniu kredytów kiero 
wać się należy wyłącznie względa
mi rzeczowemi, nigdy zaś wyznanio-

wemi czy naródowościowemi (tak).
d) W aiicji odbudowy kraju, jak 

również w dziedzinie kredytu bu - 
dowlanego, uwzględni potrzeby lud
ności żydowskiej, (tak),

e) zapewni żydowskim rzemieślni
kom możność korzystania z kredy - 
tu ulgowego dla rzemiosła i drob - 
nego przemysłu, (tak),

f) poprze żydowski ruch spółdziel
czy. a w szczególności umożliwi ko
rzystanie z kredytu w państwowych 
instytucjach kredytowych spółdziel
niom żydowskim, (tak),

5. Na polu instytucji gospodar - 
czych:

Rząd powoła żydów w odpowied
niej ilości do rad, pozostających pod 
egidą rządu instytucji gospodarczych 
i finansowych (tak).

6. Na polu reformy rolnej:
Rząd przy wykonywaniu ustawy

o reformie rolnej, uchwalanej obec
nie przez sejm, nie będzie się kiero
wać antysemityzmem (Od razu).
II. W  DZIEDZINIE POLITYCZNEJ.

1. Rząd ureguluje sprawę obywa
telstwa, (W ciągu lata).

2. Rząd zniesie istniejące jeszcze 
z czasów zaborczych ograniczenia 
ustawowe żydów, (Na jesieni).

3. Rząd okólnikiem do władz 
stwierdzi, że przy załatwianiu spiaw 
publicznych i obchodzeniu się z oby-
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moc w sprawie przekazania przez 
rząd U.S.A. 12 miljenów dolarów St.
'Agaciakowi.

Obecnie oczekiwana jest od)po - 
wiedź rządu amerykańskiego. Spra

wa odziedziczenia potężnej fortuny 
przez zwykłego robotnika fabryczne 
go zakrawająca wprost na fantasma 
gorję wywołała niebywałą senesację 
w sferach robotniczej Łodzi.

Aplikanci sądowi nie będą płacić
składek emerytalnych.

gracji kanadyjskiej.
Ta kategorja robotników otrzyma 

zapytania z urzędu emigracyjnego czy 
chce emigrować, poczem osoby te o 
trzymają paszporty, a iinja okrętowa 
pckcenie przyjęcia wychodźców do 
najbliższego transportu.

Poza tem będą mogli wyjechać ro 
botnicy rolni bez affidewitów, służą 
ce, rodziny rolnicze, posiadające ka
pitał na zadatkowanie w Kanadzie 
farmy i wychodźcy otrzymujący z Ka 
nadly wezwania i mienie.

W ub. tyg. odbyła się rozprawa o 
znaczeniu zasadniczem w Najw. 
Trybunale Administracyjnym w spra
wie aplikantów sądowych przeciw 
rozporządzeniu ministerjum spra
wiedliwości z 28-go czerwca 1926, 
nakazującego potrącenie aplikantom 
sądowym opłat na fundusz emery
talny.

Sprawa ta ma zasadnicze znacze- 
dlatego.że chodzi tu o zagadnienienie 
czy aplikantom sądowym nieegzami- 
nowanym, jako funkcjonariuszom 
prowizorycznym należy potrącać 
składki emerytalne.

Wprawdzie rozporządzenie Rady 
Ministrów z dnia 28 marca 1924 r. 
nakazuje potrącenie składek emery
talnych tylko urzędnikom stał\m, 
wprawdzie ministerjum skarbu w 
rozporządzeniu z 24 czerwca 1925 r. 
wyjaśniło podległym władzom, że 
funkcjonariuszom państwowym, peł
niącym obowiązki prowizorycznie 
którzy osiągnęli wyższe uposażenie 
nie należy potrącać opłat na cele 
emerytalne — to jednak ministerjum 
sprawiedliwości rozporządzeniem 
swem г 28 czerwca 1926 zarządziło 
potrącenie nadal opiat emerytalnych

nieegzaminowanym aplikantom sądo
wym wbrew wspomnianemu rozpo
rządzeniu Rady ministrów, na żąda
nie ministerjum skarbu.

Wskutek tego aplikanci sądowi 
niektórych okręgów apelacyjnych 
wnieśli przeciw temu rozporządzeniu 
skargi do Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego.

Aplikantów sądowych lwowskiego 
sądu apelacyjnego zastąpił na roz
prawie adw. Przeworski, który przy
toczywszy cały szereg przepisów us
tawodawczych, gorąco domagał się 
uchylenia niesłusznego rozporządze
nia ministerjum sprawiedliwości, 
krzywdzącego aplikantów.

Do wywodów przyłączali się: ?dw. 
Aleksandrowicz imieniem aplikantów 
sądowych lubelskich, jak również w 
imieniu własnem dr. Wach.

Najwyższy Trybunał Administracyj
ny, po dłuższej naradzie, uwzględ
niwszy wywody obrończe, uchylił 
rozporządzenie ministerjum sprawie
dliwości z dnia 28 czerwca 1926 r„ i 
orzekł, że nie należy potrącać opłat 
na cele emerytalne aplikantem 
sądowym.

Straż Mogił Polskich Bohaterów
we Lwowie.

Straż Mogił Polskich Bohoterów
we Lwowie uprasza, by rodziny. 

_ względnie krewni poległych Obroń
ców Lwowa, a to:

Nieczyglowskiego Rudolfa lat 16.
■ szeregowca, ochotnika, Kolbuszow- 
skiego Władysława podchor. dzienni 
karza słuchacza wydz. filozof., Ko
nopki Kazimierza, szereg, ucznia 
szkoły realnej lat 17. Głogowskiego 
Aleksandra, sierżanta. Bieganówny 
Antoniny, Siostry Gzerw. Krzyża. 
Śliwińskiego Aleksandra, chor. lat 45 
Kozłowskiej Stefanji, szereg. Pisko
rza Jana, szereg, 2 p. strz. lwów. 
(39 p. p.). Pissa Zygmunta sekcyjn. 
batal. szturmowego, Baon szturm, 
bryg. Iw. Wrońskiej Kościsza Zofji, 
szereg. 1 baon 2 kamp. szturm lat 20 
Gerlacha Franciszka. Dyon ułanów 
Lwow. (Wilki). Kwiatkowskiego Wi 
tolda, sekcyj. 6 p.a.p. Brühna Jerze
go, sekcyj. 4 p.a.c. Biernackiego Jó
zefa, kanoniera Baterja miotaczy 
min). Sawickiego Karola,sapera Baon 
saperów Lw. Franiszówny Stefanji,

sanitarjuszki. Romana Piotra, szereg. 
Koinp. Jarosławska. Żmudy Włady
sława, chor. Komp. Rzeszowska. 
Pozdama Stanisława, szereg. Komp. 
Ropszycka. Wysockiego Piotra, por. 
5 p. leg. Zarychczyńskiego Jana, 
szereg. 19 p. O. L. Maciątka Franci
szka, szereg. 36 p. p. Warszawska 
legja akademicka. Kozłowskiego 

Stanisława, szereg. 30 p.p. Łowicki. 
Wagnera Piotra, szereg. 9 p.p. Ko
rola Władysława, sekcyj. 10 p. p. 
Przemyski.Dobiji Stanisława, szereg.
12 p. p. Wareckiego Władysława, 
szereg. Komp. Poznańsko-Lwowska. 
Biemacika Wojciecha, sekcyj. 1 p. 
strz. Wielkopolskich. Białeckiego 
Edmunda, plut. 3 p. strz. Wielkopol 
skuch. Śmigla ka Marcina, szereg, 10 
p. strz. Wielkopolskich, aby zjawili 
się bezwłocznie, lub zgłosili się pi
semnie, w sprawie ekshumacji u 

Wice prezesowej p. Wandy Maza- 
nowskiej, Lwów, ul. Długosza 18, 
najpóźniej do dnia 15 marca 1928 co
dziennie między 2-4 po południu.

Okólnik ministerstwa oświaty
w sprawie bibljotek szkolnych.

Z rozporządzenia ministerstwa W, 
R. i O. P. kuratorjum okręgu szkol - 
riego warszawskiego rozesłało okól
nik do dyrekcyj gimnazjów w sprawie 
bibljotek szkolnych. W okólniku tym 
zaznaczono, iż ministerstwo postano 
wiło przyjść z pomocą finanswą gim 
nazjum dla zaopatrzenia bibljotek.

Polecono dyrekcjom gimnazjów 
państwowych nadesłanie szeregu da 
nych dotyczących istniejących bibljo 
tek szkolnych, by na zasadzie tych da 
nych dokonać podziału przeznaczo - 
nych funduszów.

Okólnik ten zasługuje na jak naj - 
żywsze uznanie. Jest przecież w tem 
wszystkiem jedno i to bardzo poważ
ne „ale".

Oto ustawa „sanacyjna" p. St. 
Grabskiego zniosła urząd biblioteka
rzy szkolnych. Bibljotekami temi zaj 
mu ją się obecnie zupełnie berintere- 
sownie nauczyciele z własnej woli. 
Boć nie sposób przymuszać nauczy
ciela do pracy ciężkiej i odpowiedział 
nej — a bezpłatnej. Obecnie, wsku
tek wspomnianego okólnika, praca 
bibljotekarza powiększy się znacznie 
Го też niewątpliwie w ślad za tym o 
k.ólnikiem pójdzie okólnik inny, wy
znaczający stałą pensję nauczycielo
wi, który odpowiedzialność za .,właś 
ciwe, sprawne działanie" bibljoteki 
szkolnej weźmie na swe barki. Takie 
go okólnika czeka nauczycielstwo.

Z Piotrkowa i okolicy.
Wytyczne polskiej polityki

zagranicznej i wewnętrznej.

Wyjazd robotników do Kanady.
Pierwszeństwo mają ci, którzy nie mogli wyjechać

w roku ub.
Uiteąd Emigracyjny trzymał in - którzy w roku ubiegłym otrzymali 

striikcje w sprawie wyjazdu do Kana paszporty zagraniczne i zaświadcze- 
dy robotników rolnydh i służących. nia na paszporty,a nie mogli wyjechać 
Pierwszeństwo przyznane będlzie tym z powodu nagłego wstrzymania emi

W dniu 27 ub. mies. przy szczel
nie zapełnionej sali im. Kilińskiego 
z. wjelkiem zainteresowaniem społe* 
czeństwo piotrkowskie wysłuchało 
rzeczowego i przenikniętego myślą 
państwową odczytu p. S t. Paproć- 
k i e g o  na temat »Wytycznepolskiej 
polityki zagranicznej i wewnętrznej«, 
które poniżej podajemy w streszczeniu.

I.
Prelegent rozpoczął swoje w yw o

dy od stwierdzenia, że polityka za
graniczna i wewnętrzna każdego pań
stwa jest jaknajśdślej ze sobą zwią
zana. W  szczególności dotyczy to 
Polski, która znajduje się w b. cięż- 
kiem położeniu gerpolitycznem i prze
dewszystkiem musi liczyć na własne 
siły. Tylko silna i wielka Polska 
wewnętrznie może prowadzić silną, 
pełną inicjatywy i skuteczną polity
ką zagraniczną.

Na czoło zadań Polski na terenie 
międzynarodowym wybija się zagad
nienie zabezpieczenia naszych gra

nic. Zagadnienie to jest wciąż, nie
stety, aktualne, bo jak wiadomo, 
Niemcy nie zrezygnowały z rewizji 
traktatu wersalskiego i odebrania nam 
ziem: Śląska i Pomorza, których pol
skość przez nikogo nie może być 
poddapa w najmniejszą choćby wąt
pliwość, a które jednocześnie stano
wią podstawę naszej siły gospodar
czej. Niema partji w Niemczech, któ- 
raby nie dążyła do rewizji naszych 
granic zachodnich. To też nasza p o 
lityka zagraniczna i wewnętrzna musi 
być ściśle dostosowana do tego nie
bezpieczeństwa. Najważniejsza rzecz 
to jest jego świadomość nietylko 
wśród polityków, ale w całym naro
dzie. Dobrze się tedy zasłużył hi- 
storji Rząd Marszatka Piłsudskiego 
który na początku 1927 roku przez 
usta ministra spraw zagranicznych 
Zaleskiego stwierdził, iż niema w 
Polsce nikogo, ktoby pozwolił na ja
kąkolwiek dyskusję na temat uszczu
plenia naszych ziem, i że cały naród

watelami nie należy kierować się
względami wyznaniowemi ani naro-
dcwcściowemi. (Stopniowo).

4. Rząd przyjmie pewną ilość ży
dów do różnych urzędów wszelakich 
kategorii i dykasterji, zatem także 
do aplikacji sądowej ze szczególnem 
uwzględnieniem urzędników żydow
skich zrehabilitowanych we Wschód 
niej Małopolsce, jak również przyj - 
mie żydów w charakterze robotni - 
ków państwowych, a w szczególno
ści kolejowych. (Na Nowy Rok W r e 
sorcie oświaty),

5 .Rząd przeciwstawi się wszel - 
kim próbom zmiany ordynacji wy - 
boręzej do ciał ustawodawczych i 
samorządowych w kierunku uszczu
plenia praw ludności żydowskiej, 
(Gdy sprawy te będą w porządku 
dziennym).

6. Rząd celem umożliwienia emi
gracji żydów do Palestyny zalegali
zuje organizacje sjonistyczne i udzie
li jej koncesji na Bank Emigracyj
ny. (Po usunięciu tiudności prawno- 
państwowych).

7 Rząd przydzieiać będzie szere- 
rw życcwskijłi z с :lpowiedinią 

kwałJikai;ą do sz.kćł podoficerskich 
w razie ukończenia tychże szkół z 
dobrym wynikiem, zamianowani bę
dą absolwenci podoficerami. Weryfi
kacja szarż oficerskich dawniej na
bytych, jak ró w n ie ż  n o m in a c je  n a

oficerów nastąpi bez względlu na 
przynależność do narodowości ży
dowskiej. (W miarę ustalania się 
spółdziałania.).

8. Rząd wycofa wszelkie tajne o- 
kolniki. zwłaszcza w dziedzinie woj
skowej, zwrócone przeciwko żydom. 
(O ile istnieją).

III. W  DZIEDZINIE KULTURAL' 
NEJ.

1. Na polu gmin żydowskich:
Rząd wyda:

A.) Rozporządzenia: a. rozciągają
ce dekret Naczelnika Piłsudskiego 
na kersy, b. zmieniające okólnik b. 
min. Miklaszewskiego w sprawie kie 
rownictwa obrad w gminie żydów - 
skiej w Warszawie, c. wyda okólnik 
zalecający zmianę ordynacji wybor
czej w Małopołsce. (W ciągu lata).
B. Wniesie projekta ustawy gmin - 

nej w porozumieniu z Kołem Żydbw- 
skiem, zawierające w szczególności: 
a) rzszerzenie prawa wyborczego po 
myśli powszechnego prawa głoso
wania, b.) rozszerzenie kompetencji 
gmin żydowskich, c.) ustalenie Zwiąż 
ku gmin żydowskich w formie rady 
wyznaniowej. (Na jesieni lub zim ie).

1. Na polu szkolnictwa:
Rząd wyda:
A. Rozporządzenia1 a) zaprowadz. 

ce szkoły państwowe z językiem wy 
kładowym polskim, lecz znaczną ilo

ścią godzin judaistyki, b.) przyznają
ce prawo publiczności szkołom po - 
wszechnym, średnim i seminarjom z 
językiem wykładowym hebrajskim 
i żydowskim. (Przed Nowym Ro
kiem). c.) Uznające uczęszczanie do 
szkół religijnych (chederów), jako 
spełnianie obowiązku wypływające
go z przymusu szkolnego, d.) Przyz
nające subwencje szczególniej za - 
sługującym na to szI<oio:n zawodo - 
wvm. (Tak), e.) W  sp/awie kwalifi - 
ka:’ ji nauczycieli pracujących obec
ni.- w szkołach powszechnych i śred 
nich z językiem wykładowym hebraj 
skini lub żydowskim, a w szczegól
ności nauczycieli religji i judaistyki 
przez ustanowenie państwowej komi 
sji egzaminacyjnej, (W 1926 roku), 
f.) W  sprawie wcielenia przedmio
tów judaistycznych w szkołach śred
nich żydowskich, posiadających od - 
rębny program nauk judaistycznych, 
wi skład programu egzaminów ma - 
turalnych.
B. Projekt rozporządzenia, ustala - 

jącego program szkolnictwa żydów - 
skiego w porozumieniu z Kołem Ży- 
dowskiem.

C. Okólnik stwierdzający, że ogra
niczenie w przyjmowaniu uczni do 
uczelni wyższych nie mogą mieć 
miejsca z powodów wyznaniowych 
lub narodowościowych. (W ciągu la
ta).

D. Ureguluje sprawę przemawiania 
w językach żydowskim i hebrajskim 
na zgromadzeniach publicznych.
IV. W  DZIEDZINIE RELIGIJNEJ.

1. Rząd wydla rozporządzenia:
a.) zwalniające młodzież szkolną 

żydowską od pisania w soboty i dni 
świąteczne, (tak), b.) umożliwiające 
młodzieży szkolnej żydowskiej i żoł
nierzom żydowskim uczęszczanie na 
nabożeństwa, (tak), c.) ściślejsze ni
żeli dotychczas przestrzegania przy 
niższych formacjach rozkazów wyż
szych komend odnośnie do zwalnia
nia żołnierzy żydowskich we wszyst 
ki dnie świąt uroczystych. (Tak).

2 . Rząd umożliwi wyżywianie ry
tualne dla żołnierzy żydowskich, e- 
wentuałnie zarządzi wypłatę straw
nego żołnierzom, chcącym zaopa - 
trzyć się w wikt rytualny poza ko
szarami. (Tak) ,

3. Rząd absolwentom państwo - 
wych seminarjów dla nauczycieli re
ligji mojżeszowej przyzna ulgi służą
ce klerykom i kandydatom duchow
nych wyznań chrześcijańskich, w 
szczególności przydzielanie ich w ra 
zie mobilizacji do służby dluszpater- 
skiej lub sanitarnej. ( Na jesieni lub 
w zimie).

Podpis: Dr. Leon Reich.“ 
Warszawa, 7. VII. 1925 r.
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MO 11 ERB” N iem y oskarżyciel
ÏÏ . . .  w 8-miu aktachTomaszów Maz. 
ul. Piiiczna L. 6.

Dramat w 8-miu aktach 
podług powieści Jacka Boyle'a. W roli głównej niezrównana tra-

jPOW . KASA CHORYCH
Tomaszów-Maz.

U W A G A .
Członkowie Kasy Chorych, którzy z różnych powodów 1 * № « у ,  
nie odebrali, mogą się zgłaszać prócz dm powszednich w każdą 
niedzielę od godziny 13-ej do 17-ej po pot^

Powiatowa Kasa Chorych w T o m o w i e  Rządowy 318

Francji i Anglii, które, o ile będziemy 
na wschodzie Europy czynnikiem na 
tyle silnym, że warto się będzie z nim 
liczyć, chętnie pomagać nam będą, 
bo w ich interesie leży zabezpieczać 
się przed imperializmem niemieckim
i rosyjskim. . .

Nie powinniśmy również zanied
bywać i tych możliwości, które łączą 
się z istnieniem Ligi Narodów, in
stytucji, która czuwać ma nad pok o
jem świata. Ponieważ nie chcemy

prowadzić wojen zaborczych, ponie 
waż prowadzimy politykę nawskros 
pokojową, Liga Narodów może być 
doskonałym środkiem obrony przed 
imperializmem i zaboic-iością naszych 
sąsiadów. Wielką jest tedy zasługą 
Rządu Marszalka Piłsudskiego, że 
Polska weszła do Rady Ligi Naro
dów i że ma tam obecnie możność 
takiego działania, które odpowiada 
naszym interesom. (d. n.)

Trup dziewczyny w lesie
Wolborskim.

jak jeden mąż stanie w obronie ca
łości Rzplitej. ,

Powinniśmy jednocześnie pamię-tac, 
że nietylko polityką defer.s.wną bro
nić umiemy naszych granic zachod
nich. Na Śląsku Opolskim żyje około 
600.000 Polaków, w Prusach W schod
nich: na Warmji i Mazurach zamiesz
kują również wielotysięczne  ̂ rzesze 
polskie. Utrzymanie polskości tam, 
poza naszemi granicami, jest naka-_ 
zem naszej przewidującej polityki 
narodowej, jednocześnie musimy zda
wać sobie sprawę (i do tego dosto
sować naszą politykę wewnętrzną) 
z niebezpieczeństwa niemieckiego w 
Polsce.

Również zawsze powinniśmy pa
miętać o  n i e b e z p i e c z e ń s t w i e  m o s  
k ie w s k ie m .  Wprawdzie Rosja za
przątnięta jest ' dziś swojemi kłopo
tami wewnętrznemi, przedewszyst- 
kiem walką z zupełnym upadkiem 
gospodarczym, wprawdzie Rosja dzi
siaj interesuje się przedewszystkiem 
zagadnieniami wschodniemi, niemniej 
jednak nigdy nie zrezygnuje szczerze 
i raz na zawsze z terenów, które ze 
swojego punktu widzenia uważa za 
sporne (Kresy Wschodnie): czyto pod 
postacią antypaństwowej akcji k o 
munistycznej, kierowanej przez 111 
międzynarodówką, czyto pod posta
cią ruchów narodowościowych, czy 
też w chwilach naszej słabości pod 
postacią jawnych band dywersyjnych 
a nawet zaborczej wojny (rok 1920). 
Rosja carska czy Sowiecka zawsze 
widzieć w nas będzie tamę swego 
wroga na zachód Europy. Odpowie
dzią na te zakusy moskiewskie win
na być przedewszystkiem nasza p o 
lityka wobec państw bałtyckich, Ru• 
munji i państw dalszego i bliższego
Wschodu. , . , .
. Państwa bałtyckie tak, jak i my 

powstały na gruzach imperium ro
syjskiego. Los ich jest ściśle zwią
zany z losem naszego państwa. Ru- 
munja odzyskała po wojnie Desarabję 
która jest ciągle przedmiotem pożą
dliwości sowieckiej. Polityka państw

dalekiego i bliskiego wschodu w wie: 
lu razach idzie najzupełniej po Imp 
naszego interesu państwowego i dla
tego dobre orientowanie się w tej 
polityce i wykorzystywanie dla na
szych celów jest dla nas rzeczą nie
odzowną. Pamiętać jednocześnie p o 
winniśmy. że Rosja Sow. jest pod 
względem narodowościowym nieje
dnolita i że dokonywają się tam pro
cesy odrodzeńcze (białoruski, ukra
iński), które niewiadomo czy niedo- 
prowadzą Rosji do rozkładu na sze
reg poszczególnych państw narodo
wych, co oczywiście z naszego pun
ktu widzenia byłoby rzeczą wskazaną, 
ponieważ nie mielibyśmy do czynienia 
z jedną wielką i potężną Rosją.

Z zagadnieniem naszego stosunku 
do Niemiec i Rosji wiążą się naj
ściślej dwa inne wielkie zagadnienia 
naszej polityki zagraniczne : k w e s t ja  
l i t e w s k a  i n a s z  s tosu n e -<  d o  
w i e lk i c h  p a ń s t w  z a c h o d u  (Fran
cja i Angljć).

Dobre stoiunki z Litwą dla nas 
mają с lbrzymie znaczenie, bo jestio 
teren, który albo będzie sprzyjał p o 
rozumieniu i kontaktowi Niemiec i 
Rosji w celich antypolskich albo 
będzie państwa te dzielił. Niestety 
Litwa, rpętana zaborczemi tenden
cjami wobec polskiego Wilna, nie 
jest w stanie dotychczas zrozu m ie  
że ani jej nic z naszej strony nie 
grozi i że, co ważniejsza, jej niepo
dległość jest ściśle związana z nie
podległością państwa polskiego, a 
pod względem gospodarczym jest od 
naszego gospodarstwa narodowego 
najzupełniej zależna. Rozumna, sp o 
kojna, wyrozumiała, ale jednocześnie 
b. stanowcza polityka musi rozwi
kłać ten, jak dotychczas, węzeł gor
dyjski.

Budując na własnych siłach gwa; 
r meję naszej niepodległości i całości 
musimy sobie oczywiście zdawać 
sprawę, że wielką pomocą w naszej 
ciężkiei s\tuacji politycznej może być 
dla nas godna, samodzielna ale j e 
dnocześnie rozważna polityka wobec

Wczoraj w godzinach rannych za
alarmowano naszą redakcję wiado
mością o znalezieniu w lesie W olbor 
skim w  okręgu Meszcze, na czwar - 
tym kilometrze od Piotrkowa trupa
dziewczyny. . .

Natychmiast udaliśmy się na miej
sce i naocznie skonstatowaliśmy co 
następuje: W  młodym lasku sosno
wym, w gęstwinie, do której z ledwos 
cią przebrnęliśmy ,leży trup dziew
czyny, ubranej w bluzkę swetrową, 
zieloną w pasy ciemno granatowe, su 
kienkę wełnianą niebieską, czarne 
pończochy i czarne pantofle, fartu - 
szek w lila pasy. Obok trupa leży du 
ża chustka wełn. bronzowa w> pasy 
ciemno zielone: na głowie chustecz
ka biała w kwiaty. Tyle o ubiorze. 
Musimy też nadmienić o samych 
zwłokach: twarz w okropny sposob 
pogryziona przez myszy polne i po- 
dziobana przez ptaki. Otwarte czelus 
cie wyzierające z głowy trupa PrzfJa 
żają swym okropnym wyglądem. No 
gi zgięte w kolanach, bielizna dolna 
pokrwawiona. Na pierwszy rzut oka 
zdawałoby się. że jest to ofiara gwał 
tu, lecz po bliższem przyjrzeniu się 
dochodzimy do wniosku, że akt gwał 
tu jest chyba wykluczony. Po pewnym 
czasie twierdzenie nasze sprawdza 
się. gdy jeden z funkcjonariuszy po-

Mtlnt strzał i
W  dniu wczorajszym o godz. 3 m. 

30 rano hamulcowy Pol. Kolei Państw 
— Antoni Uniszewski wracał ze 
służby do domu. W  chwili, kiedy do
chodził do domu pod numerem 12 
przy ulicy Przedborskiej —  zauwa - 
żył dwóch osobników, którzy czemś 
się obiadowy wali. Podejrzewając w 
nich złodziei, podszedł do nich i spy 
tał co tu robią? W  odpowiedzi 

padł strzał rewolwerowy 
i Uniszewski, ugodzony kulą w 
brzuch padł na ziemię.

Strzał usłyszał brat Antoniego, któ

licji znalazł w odległości metra od tru 
pa butelkę z esencją octową.

Udajemy się potem do Komisaria
tu Policji, gdzie w telefonogramach 
z miesiąca stycznia znajdują władze 
policyjne telefonogram z dnia 21 sty

cznia nadany z Bełchatowa, gdzie 
tamtejszy posterunek policji donosi, 
że niejaki Antoni Terkiewicz poszuku 
je swej córki Marjanny Terkiewicz, 
lat 18, która w dniu 17-1 rb. wyszła 
z domu i miała udać się do pracy w 
fabryce lecz dotychczas nie powró
ciła. Mmio że opis ubioru pod. przez 
ojca zaginionej różni się nieco od u- 
bioru znajdującego się na trupie,
1 rzypuszczać n.- zna, że je;;t t ;  ta 
sama osoba.

Telefonicznie zawezwano ojca za
ginionej celem rozpoznania zwłok 
córki.

W  ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że wezwany rzekomy ojciec zna 
leżionej dziewczyny Antoni Terkie 
wicz nie mógł rozpoznać w zwło - 
kach swej córki. Trupa zmarłej dziew 
czyny przywieziono do kostnicy szpi 
tala Świętej Trójcy.

Dziś o godz. 10 rano odbędzie się 
sekcja zwłok celem ustalenia przy 
czyn śmierci.

ry wyjrzał z mieszkania i zobaczył 
jakichś diwóch osobnikow, zbierają 
cych coś z ziemi i swojego brata, wo 
łającego, że go postrzelono. Za chwi 
lę wybiegł on wraz z matką na po
moc ofiarze strzału. Okazało się na
stępnie. że sprawcy ci okradli sklep 
p. Adama Góreckiego wyłamawszy 
drzwi, zabierając tytoniu wartości 
700 zł. i artyk. spożywczych za 200 
zł. Uniszewskiego w stanie bezna - 
dziejnym przewieziono do szpitala 
Św. Trójcy, a za sprawcami wdrożo
no energiczne poszukiwania.

Dr. Wincenty Tymieniecki
z Bożego zmiłowania i Stolicy Apostolskiej łaski

BISKUP ŁÓDZKI . .
Ukochanym Wiernym djecezji Łódzkiej pozdrowienie 

i błogosławieństwo w Panu.
Zbliża się okres Wielkiego Postu, 

który w myśli Kościoła ma wielkie 
znączenie Jest to bowiem czas poku 
ty i umartwienia, czas modlitwy i ro 
zmyślania, czas policzenia się z wła 
snem sumieniem i przygotowania do 
gednego obchodzenia pamiątki M?ki 
i Śmicici Pana Naszego Jezusa Chry 
stusa oraz chwalebnego1 Jego Zmart 
wychwstania. _

Życie ludzkie, pełne trosk i zabie
gów o sprawy i dobra doczesne, tak 
pochłania naszą uwagę, że nie mamy 
arii czasu ani sposobności zrozumieć 
i poznać wszystkich grzechów, które 
się zagnieździły w duszy naszej. O- 
kres Wielkiego Postu nastręcza nam 
właśnie doskonałą sposobność, a 
byśmy mogli skupić naszą uwagę, po 
znać stan naszej duszy, poszukać środ 
ków, aby uzdrowić, co jest w nas cho 
re, naprawić, co się zepsuło, odna - 
leźć, co zginęło. . .

Środków do tego znajdziecie w 
Wielkim Poście bardzo dużo; przy 
pomnienie czterdziestodniowego pos 
tu Zbawiciela, rozpamiętywanie Mę
ki Pańskiej, uczestniczenie w Drodze

Krzyżowej, śpiewanie Gorzkich Ża
lów, słuchanie Kazań Pasyjnych, re- ■ 
kolekcje, sjx>wiedzie, Komunja świę 
ta — oto bogactwo podniosł. a zba
wiennych ćwiczeń. Czy wśród tych 
ćwiczeń nie znajdzie każdy odpowied 
nich dla siebie sposobów i pobudek 
do naprawy? Czy nie są zdolne P01ju 
szyć ślepych ku przejrzeniu, upad
łych ku powstaniu, gnuśmych i ojjie 
szałych ku obudzeniu się, dobrych ku 

większemu uświęceniu. Nie sądzę, 
aby trzeba było zachęcać kogokol
wiek do wzięcia udziału w tych ćwi 
czeniach. Jestem przekonany, że wy 
starczy samo ich urządzenie, aby 
wszyscy wierni skorzystali z dobro
czynnych skutków tych ćwiczeń.

Bo, czyż dusza Wasza, znękana do 
czesnością i świadoma swojego celu 
swojego przeznaczenia do wiecznoś
ci, nie pożąda strawy duchowej?

Ćwiczenia jednak powyższe są co~ 
dziennemi środkami podawanemi 

przez Kościół św. dla uświęcenia 
wiernych. Dziś one już nie wszyst - 
kim wystarczą. Dlatego, mając na u 
wadze dobro duchowe wszystkich,

powierzonych Naszej pieczy diece- 
zjan. postanowiliśmy dać Wam sil 
niejsze środki, aby ułatwić Wam o- 
siągnięcie celów, do jakich sposob
ność daje Wielki Post. Zarządziliśmy 
przeto, aby w roku bieżącym możli
wie we wszystkich parafjach Naszej 
diecezji odbyły się misje. Misje są 
praktyką tak dawną, jak długo istnie 
je Kościół Chrystusowy. Praktykę tę 
nakazał Kościołowi Chrystus Pan, 
odzywając się do Apostołów: „Jako 
mnie posłał Ojciec tak i ja was po
syłam" Jan XX, 21. Misja pochodzi 
do wyrazu łacińskiego ..missio i o- 
znacza tyle, co posłanie. W  myśl tych 
słów Chrystusa Pana Kościół od za
rania swego istnienia prowadził mi
sje. Dzięki misjom Kościół rozszerzył 
się пг* świat cały tak, że dziś niema 
kraju, niema narodu, gdzieby me by 
ło wyznawców Chrystusowych. Mis 
je wśród pogan i niewiernych stano
wią pracę apostolską Kościoła na 
zewnątrz i mają za zadanie zjedtnanie 
pogan i niewiernych do wiary Chry
stusowej. Oprócz tych misyj zewnę
trznych Kościół od wieków już stosu 
je misje prafjalne wśród wiernych; te 
są wewnętrznym apostołowaniem 
Kościoła. Zadaniem ich jest nawró 
cić i podnieść upadłych, ożywić za
niedbanych, opamiętać zbłąkanych. 

Są one pracą nad lepszem pozna - 
n i e m  Chrystusa. Boga i Zbawiciela

naszego, są pracą nad pogłębieniem 
prawd i zasad katolickich. Są one wy 
próbowanym i skutecznym środkiem 
do oczyszczenia, podniesienia i u - 
święcenia dusz ludzkich. Są one tak 
prowadzone, aby grzeszników przy 
wieść do zastanowienia się nad sobą 
opamiętania i pojednania z Bogiem i 
ludźmi, aby wykorzenić zgorszenia i 
nałogi, panujące w okolicy, aby znisz 
czyć i wykorzenić szerzące się prze
ciwko wierze błędy ,aby nawrócić 
odpadłych od wiary, wierzących w za 
sadach wiary ugruntować, uzbroić ich 
przeciwko wpływom inowierców i 

bezbożnych, pobożnych w dobrem u 
twierdzić. Czem w przyrodzie burza 
przychodząca z grzmotem strasznym 
i błyskawicami, a jednocześnie z desz 
czem ożywczym; burza, co zakażone 
miazmatami powietrze oczyści, zie
mią wstrząśnie, stęschłe bagna od 
świeży, a ziemi stwardniałej życio 
dajność przywróci — tem w sferze 
moralnej, w sferze sumień jest misja.

Takim to opatrznościowym środ - 
kiem, podawanym nam przez Koś - 
ciół dla naszego uświęcenia, są misje.

Misje w Łodzi już się rozpoczęły « 
trwać będą kolejno we wszystkich 
parafjach naszego miasta. Będą tez 
one oi owadzone i w wielu paratjac i 
poza Łodzią. Gdzie n:e będzie misji, 
tam będą odprawione rekolekcje, t.j. 
przygotowanie do Spowiedzi dorocz
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K R O N I К A
Dziś: f  Macieja Ap. 
Jutro, f  Cezarego W. 
Weehód słoń«»; g. 7.29. 
Zsahód; g. 4 10

O gólna.
W MŁYNACH PANU]E STAG

NACJA.
Znany przedstawiciel naszego mły- 

narstwa p. Henryk Grasberg, zapy
tany przez współpracownika Agencji 
Wschodniej, jak obecnie przedstawia 
sią sytuacja w młynach, odpowiedzi?.!:

—  Sytuacja naszego młynarstwa 
jest naogół bardzo niepomyślna. P o 
siadamy bardzo dużo młynów tak w 
Warszawie jak i na prowincji. Mły
ny te przy lepszym urodzaju, tak 
jak to miało miesce w zeszłym roku 
pracują wszystkie, zasilając mąką 
rynek stołeczny, który z tego p ow o 
du stanowczo jest przeciążony to
warem. Z bliższych okolic więc o- 
trzymuje rynek stołeczny mąkę żyt
nią pszeniczną zaś z dalszych np. z 
lubelskiego, Kujaw i Pomorza.

Wpływ normalizacji przemiału zaz
naczył się o tyle, ;ve podczas gdy 
dawniej stolica i miast,-, konsumowały 
mąkę lepszą, gorsze zaś gatunki ma
sow o szły na Kresy, to obecnie 
wszystkie dzielnice państwa otrzymu
ją mąkę jednolitą, a zapotrzebowania 
na gatunki, do których przyzwycza
jone były Kresy zaspokoić nie 
można.

]ako wynik nadmiaru ilości na
szych młynów, można podać zupeł
nie realny fakt kilku bankructw, ja
kie m/ały miejsce w ostatnich cza
sach. Placówki te mogłyby może 
nadal pracować z powodzeniem, nie 
wytrzymały jednak ostrej konkurencji

Państwowa pomoc doraźna dla bez
robotnych sezonowych.

P. minister pracy i opieki spolecz 
nej w porozumieniu z pp. ministra
mi skarbu i spraw wewnętrznych 
wydał następujące zarządzenie:

Robotnicy sezonowi, którzy w bie
żącym 1927/28 r. sezonie martwym 
wykorzystali 10-tygodniowe zasiłki 
ustawowe z mocy rozporządzeń mi
nistra pracy i opieki społecznej wy
danych w porozumieniu z innymi 
ministrami w sprawie uprawnienia 
robotników sezonowych do korzys
tania ze świadczeń zabezpieczenio
wych w okresie sezonu martwego 
1927/28 r. oraz z mocy rozporządze
nia Prezydenta Rzeczypospolitej w 
sprawie przedłużenia z 6 do 10 ty
godni okresu zasiłkowego wskazane
go w ust. 4 art. 5 ustawy z dn. 18 
lipca 1924 r. o zabezpieczeniu na 
wypadek bezrobocia w sezonie m ar 
wym 1927/28 r. będą otrzymywali 
tytułem pomocy doraźnej zapomogi

państwowe od czasu wyczerpania 
przysługujących im zasiłków ustawo 
wych do dnia ukończenia sezonu 
marwego, t. j. do dnia 29 lutego r. b. 
włącznie.

Tomaszowska.
Napad na szosie 

Ujezdzkiei.
Złoczyńcy zrabowali 10 antałków 

piwa.
Wieczorem dnia onegdajszego je - 

ch^ł wuzem szosą Ujezdzką z Łodzi 
do Tomaszowa Józef Bugajski, zam. 
w Lodzi przy ul. Zgierskiej 72. Na 
woçîc znajdowały się antałki z pi - 
wem, które Bugajski wiózł do To - 
marżowa. Gdy furmanka znajdowała 
się we wsi Komarów, o 2 kilometry 
od tartaku p. Fajmana, z bocznej dróż 
ki wybiegło kilku osobników, któ - 
rzy wóz zatrzymali i dbmagali się pi 
wa. Bugajski jednak, „nie w ciemię 
bity“ zaciąwszy konie usiłował 
„zwiać', co mu się jednak nie udało.

Osobnicy owi, dogoniwszy wóz. 
ściągnęli zeń 10 antałków piwa, po
czem ulotnili się. Po przybyciu do 
Tomaszowa, Bugajski zameldował o 
powyższem w komisarjacie P. P.

Dochodzenie vv toku.

Piotrkowska.
ODCZYT Ks, Kanonika Potrzebskie 

go w Tow. Krajoznawczem.
Niewielu z nas, piotrkowian, zna 

prześliczne miasto Lwów, co to roz
siadło się prawie na Kresach naszej 
Rzeczypospolitej. O stare jego mury, 
ileż to razy rozbijały się czambuły 
turecko-tatarskie, a przed niewielu 
laty. dyszące ku nam nienawiścią hor 
dy moskiewskie. O mieszkańcach lej 
strażnicy polskiej, tych orłach, czu
wających nad granicą ziem naszych, 
porywająco mówił do krajoznawców 
przed laty na Zamku. ks. kan. Po- 
trzebski. Obecnie spełniając prośbę 
Zarządu Tow., pragnie nas zaznajo
mić z pamiątkami dziejowemi tego

historycznego grodu. Pośpieszmy 
więc wszyscy, komu drogie te wspom 
nienie, do Seminarjum Nauczyciel - 
skiego, w niedzielę (26 bm.) o 5 po 
poł., aby nie tylko posłuchać złotych 
słów prelegenta, ale ujrzeć na ekra
nie pomniki przeszłości Lwowa. Rów 
nocześnie Zarząd Towarzystwa za - 
znajomi zebranych członków oraz 
wprowadzonych gości, z pracami 

Krajoznawczemi na terenie Piotrko
wa i okolicy. Wejście bezpłatne,
IGO SYM w „CZARACH“.

Dzisiaj odbędzie się w „Czarach“ 
premjera wspaniałego filmu z Igo Sy 
mem pt, .,Spowiedź Kapelana", Film 
len, będący ostatnim filmem polskie
go Valentina, jest jednocześnie naj - 
większym ewenementem kinemato -

grafji austryjackiej. Stoi on na naj
wyższych wyżynach techniki filmo
wej, kierownictwo zaś artystyczne, 
jak również obsada w osobach czoło 
wych artystów europejskich (Dagny 
Servaes, Igo Sym, Tilła Shell. Hans 
Marr i Karol Noll) dowodfeą o wyso
kiej jakości fiimu.

W  niedzielę 26 lutego 1928 r. o go 
dżinie 11-30 rano w kościele po-Pi- 
jarskim odprawiona zostanie Msza 
Święta na intencję pomyślnego roz - 
woju Stowarzyszenia Właścicieli Nie 
ruchomości w Piotrkowie, na którą 
zaprasza Członków Stowarzyszenia 

ZARZĄD.

Listy do redakcji.
Do 

Redakcji „Głosu Trybunalskiego“
w miejscu.

W nr. 44 „Głosu Trybunalskiego“ 
z dn. 23 bin. ukazał się list p. Z. Gno- 
ińskiego o wystąpieniu z MOW. W  
imię prawdy oznajmić musimy, iż wy 
że wymieniony nie był mężem zau
fania naszej organizacji, a tylko płat 
nym agitatorem. Jest rzeczą nie do 
pomyślenia, by człowiek w którym 
tkwi iskierka jakiejkolwiek idleologji, 
w tak gorącej chwili starał się kłamli 
wemi wieści szkodzić organizacji.

Co zaś dotyczy przyczyny, dzięki 
której p. Gnoiński opuścił u nas swe 
płatne stanowisko', to — żądanie z je 
go strony spłacania przez organiza
cję weksli, wystawionych przezeń w 
czasie gdy nic o nim nie wiedziała 
organizacja. Na pobrane sumy od nas 
przez Gnoińskiego służymy kwitami, 
a na śmieszne i oburzające żądania— 
świadkami. Niestety jesteśmy zbyt u 
bodzy, by na naszej ideologji można 
było robić pieniądze. W  dalsze pole
miki z wyżej wymienionym panem 
wdawać się nie będziemy.

W. Pażuś 
Jan Kryński 
A. Wojciechowski

Od administracji.
Przypominamy o odno

wieniu prenumeraty na ma
rzec 1928 roku.

Kto chce prenumeratę 
przerwać, winien o tem 
zawiadomić administrację 
„Głosu Trybunalskiego“ , 
oraz nieprzyjmować gazetę 
od roznosiciela, w przeciw
nym bowiem razie obcią
żymy go odnośną kwotą.

Wiadomości 
radiofoniczne.

Wpływ fal radiowych 
na ptactwo.

Obserwacja i badania, przeprowa
dzone przez zoologów amerykań - 
ьkich, wykazały, że ptaki unikaj 
stref, w których promieniuje silni«: 
energja z pobliskich stacji nadlaw - 
czych. Przedstawiciele rodu skrzy
dlatego wpadają w duże zdenerwo - 
wanie i podniecenie ilekroś dostań 
się w taką strefę. Ciekawe to zjawi
sko zainteresowało amerykański 
świat naukowy, który nie ustaje v> 
usiłowaniach, zdążających do wyświe
tlenia tego dziwnego zachowania si  ̂
ptaków w zetknięciu się z falami rad 
jowemi.

Ws§3ó8ny maszt anten®« 
wy estes© domu
Popularność radja sprawiła, ł.,: 

zwłoszcza w większych miastach na 
dachach domów tworzył się istny łan 
masztów antenowych, co wygląda -
lo bardzo nieestetycznie. Obecnie 
kwestja ta została w Szwecji rozwią 
zana w ten sposób, że na dachu ka •• 
mienicy ustawia się jeden duży, 
wspólny maszt, od którego prowa - 
dzą pojedyńcze linki antenowe d<. 
każdego z aparatów. Czy sposób ten 
okaże się praktyczny i czy czystość 
odbioru na tem nie ucierpi, wykaże 
najbliższa przyszłość.

Telewizja na usługach 
policji

Berlińska policja kryminalna wy
korzystuje zdobycze radjotechnil ' 
dila swoich celów już oddawna. O 
stalnio duże usługi oddaje policyjnym 
władzom śledczym telewizja. Urzę
dy policyjne wyposażone są w apa •• 
raty bardzo prostej konstrukcji, za 
pośrednictwem których rozsyłane 
są stale listy gończe i fotografje prze 
stępców, co  zwiększa znacznie sprę- 
żystość i szybkość akcji organów be?: 
pieczeństwa.

NOWY ROZKŁAD JAZDY AUTOBUSÓW
PIOTRKÓW — TOMASZÓW 
Właściciela LEWIŃSKIEGO 

Z TOMASZOWA:
Godz. 7 m. 30 rano

8 m. 15 „
„ 12 
„ 15
„ 17 m. 30 

Z PIOTRKOWA
Godz. 9 m, 30 rano 

.. 12 
„ 15
„ 17 in. 30 
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nej i Komunji Św. wielkanocnej.

Ukochani Djecezjaniel Gdy ze swej 
strony wszystko, co jest w Naszej mo 
cy, czynimy, aby Wam nieść pomoc 
duchową, Waszym obowiązkiem jest 
korzystać jak najgorliwiej z tych świę 
tych ćwiczeń. Od Was samych jedy
nie zależy, czy z tego odrodzenia du 
chowego skorzystacie, „Dziś, gdy u- 
słyszycie głos Pański — nie zatwar- 
dzajcie serc waszych" Ps. XCIV — 
przestrzega Psalmista. Uczęszczaj - 
cie przeto skwapliwie na misje, słu
chajcie pilnie nauk zbożnych, niech 
nikogo z was tam nie zabraknie niech 
wszyscy oczyszczą się z grzechów w 
Sakramencie Pokuty, niech się z Bo 
giem pojednają, niech umocnią Cia
łem Pańskiem, Pamiętajcie o tem ,że 
może to być dla niejednego z was o 
statnie wołanie Boże.

Okres Wielkiego Postu w roku bie 
żącym dla naszej diecezji ma być 
szczególnie ważnym, bo ma on być 
poświęcony яа przygotowanie do 
wielkiej uroczystości religijnej, do 
diecezjalnego Kongresu Eucharystycz 
nego.

Na czasy dzisiejsze, kiedy morze 
złego wezbrało ponad miarę, kiedy za 
panował bezwzględny egoizm i samo 
lubstwo, kiediy na całej linji wre wal 
ka klasowa i wzmaga się nienawiść 
jednych ku drugim, kiedy wielu z żar 
woscią pracuje, aby wszystkich skłó

cić —  Kościół święty widzi lekar - 
;,two na te wszystkie niedomagania 
w zbliżeniu ludzi do Chrystusa Pana, 
Utajonego w Najświętszym Sakra - 
rnencie, do Chrystusa, który tak umi 
łował wszystkich ludzi, że z tej mi - 
łości cierpiał za nas na drzewie Krzy 
ża, z miłości pozostał z nami w Naj
świętszym Sakramencie, aby zbratać 
ludzi i nieść im pokój i zgodę. Zna
jąc siłę i moc Eucharystji. Kościołowi 
dziś już nie wystarczają uroczyste ob 
chody ku czci Najświętszego Sakra
mentu w pojedyńczych parafjach. On 
pragnie mieć u stóp Najświętszego 
Sakramentu odrazu cały świat i dla 
tego zwołuje co pewien czas ogólno
światowe Kongresy Eucharystyczne. 
Na Kongresy takie przybywają przed 
stawi ciele wszystkich narodów, aby 
w imieniu tychże narodów oddać pu 
bliczny hołd Panu Jezusowi.

Taki Kongres Eucharystyczny w ro 
ku 1926 odbył się w Chicago w Ame 
ryce ;wzięło w nim udział przeszło 
dwa miljony ludizi z różnych stron 
świata. W  roku bieżącym odbędzie 

^ ? n^ers w Sydney w Australji. 
Da Bóg, że kiedyś i w naszym Kraju 
odbędzie się Międzynarodowy Kon
gres. _

Dziś jeszcze nie stać nas na to,
1 jakiż jest cel tych Kongresów? 

Cel ten wskazuje nam Wielki Papież 
Leon,XIII, w swojej encyklice „Mirae

caritatis“ , w której każe „coraz do
kładniej, coraz głębiej siłę Euchary
styczną ogłaszać". Celem Kongre
sów jest ożywienie czci Eucharystji, 
zbliżenie wszystkich wiernych db ta 
jemnic Bożych, pomnożenie zastę - 
pów, łączących się z Bogiem w Ko - 
inuuji św., odrodzenie społeczeństwa 
przez życie z Chrystusem Utajonym.

• Eucharystja będąc duszą Kościoła, ce 
lem i ośrodkiem całego kultu w Koś 
ciele, jest największym łącznikiem 
wszystkich wiernych, jest najskutecz 
niejszym środkiem na wszystkie po
trzeby i niedomagania współczesne.

idąc za myślą Kościoła, postanowi 
liśmy do Stolicy Naszej Biskupiej 
zwołać w dniach 29, 30 czerwca i 1 
lipca, nie ogólnoświatowy, nie pro - 
wincjonalny, lecz Diecezjalny Kon - 
gres Eucharystyczny ,aby Wam, Uko 
chani Diecezjanie, przez szereg wy
kładów, odczytów, konferencji, ka
zań i nabożeństw zgotować prawdzi
wą ucztę duchową.

Przez Kongres ten chcemy publiez 
nie oddać hołd i cześć Chrysusowi Pa 
nu. Utajonemu w Najświętszym Sak 
ramencie, chcemy wynagrodzić na - 
szemu Zbawicielowi wszystkie bluź- 
nierstwa i zniewagi, jakie Go spotyka 

Powołaliśmy już Komitet, który 
gorliwie krząta się nad przygotowa
niem Kongresu. Komitet ten w miarę 
postępu prac i potrzeby będzie roz

szerzony.
Narazie wszyscy przygotujcie swe 

serca, przyozdabiajcie swe dusze na 
wielkie gody duchowe.

Gdy będziecie wezwani, zgromadź, 
cie jak najliczniej,aby publicznie wy
znać swą wiarę w BogaUtajonego 
aby okazać swą miłość i cześć do Eu 
charystji.

Wierzę, że w tej manifestacji uczuć 
religijnych wezmą udział wszystkie 
lany, wszystkie zawody. Zapraszam 

już dziś na tę ucztę duchową przede
wszystkiem mieszkańców m. Łodzi , 
zapraszam wszystkie parafje miejskie 
i wiejskie, zacnych mężczyzn i czci
godne niewiasty polskie, młodzież; i 
starców, wszystkie stany i zawody 
Kto rolak i katolik, ma prawo przy
być na Kongres dio Łodzi, a mile hę- 
dzie przyjęty.

Wszystkich Was, Ukochani Diece;-. 
janie, proszę o gorącą modlitwę, aby 
Bóg pozwolił Nam jak najuroczyś -  
ciej hołd] złożyć Chrystusowi Eucharj 
stycznemu i godnie przez misje i reko 
lekcje przygotować się w czasie te
go W. Postu do tych wielkich obch < 
dów.

Łaska Pana Naszego Jezusa ChryK 
tusa niech będzie zawsze z nami, 

Dan w Łodzi, w uroczystość Matki 
Boskiej Gromnicznej 1928 r.

( ) f  Wincenty 
Biskup
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K in o  -T e a tr
D ziś i dn i n a s tę p n y c h . D ziś  i dn i n as tęp n y ch .

CZARY <1

?!efików Legionów 11.

P r z e z  wszystkich oczekiwany wielki film potężna epopea walk i pożogi p. t.

S p o w i e d ź  K A P E L A N A
Najnowsza kreacja I G O  S Y M A  polskiego Valentina

przy współudziale wielkiej tragiczki D A G N V  S E R V A E S  
Oraz potentantów ekranu i sceny Karola Nolla i H. Marra aktów 10.

^ и а ч в « й 8Ш М

N A SCENIE! Gościnne występy Teatru »W esoły  Pajac«
Г* P rz e d o s ta tn i p ro g ra m  Nr. 13 n
„ R O Z M A I T O Ś C I ”

R ó żo w a  A m pla muz. Kolio 
S o n ia  sł. Andrzeja Własta 
odśpiewa: N iuta  D olska 

„ D O G A D A L I  S I Ę ”
Odczyt o mężczyznach i kobietach 
wyk. N. B o iska  i Z. R eg ro

O biad k i d o m o w e  s t. L ara  
R o m a n s  w w ag o n ie  s ł .  A. T ura. 
wyk. W . Z danow icz

„ Z A G A D A L I  S I Ę ”
scenka kawiarniana w wyk. W . 
Z danow icza i Z. R eg ro ,_______

öS

»I

T E A T R

ODEON
Piotrków,

Aleja 8-flO Maja 11.

(i

Od czwartku 23 do niedzieli 26 lutego. Tylko 4 dni

N O C  G R O Z Y  Szczyt sensacji
Porywający przygodami i tempem dramat sensacyjny 

W roli gł. wspaniały junak, król cowbojów, rycerz ,,Dzikiego zachodu”
T O M  M I X

NAD PRO G RA M : 2. a rcy w eso ła  fa rsa  w 4 ak tach .

ES____________ __ ______________________ ...
NA SCENIE. Teatr art. lit. pod dyr. S. Śliwińskiego. NA SCENŒ,

BO M NIE PO N O SI W E R W A  - p . R y b aczew sk a
Oj ta  n ie w in n o ść  - p. Lenczewski W e so ła  p an i - p. Winiarska
B aw m y s ię  p. Misiewicz Ś w iat b e z  m ężczy zn  p. Noskowska.

63 SPOSÓB DON JUANA
Sketch w 1 akcie w opracowaniu Stasia R zecz dzieje się w Piotrkowie

Щ  ни

, A
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Robotniczy Komitet Wyborczy Współpracy
z Marszałkiem Piłsudskim

Warszawa, ul. Krucza 34 en. 4, tel* 508-10. Biuro czynne od 10 2 i od 5 8.

D E K L A R A C J A  P R O G R A M O W A .

Na wezwanie M arszałka P iłsu d sk ieg o  do wzięcia przez społeczeń
stwo udziału w pracy nad budową Nowej Polski i nad ugruntowaniem p o 
litycznych i gospodarczych podstaw niepodległości państwa gromadzą się 
dziś pod sztandarem Współpracy z Rządem, wszystkie klasy i zawody.

Do pracy tej winna stanąć również klasa robotnicza, która za ideę 
niepodległości przelewała krew najlepszych swych synów i za cenę tej krwi 
i poświęceń niezależność dla Polski wywalczyła.

Dziś gdy idzie o utrwalenie bytu państwa, zachwianego rabunkową 
gospodarką partyjników, musi klasa robotnicza przystąpić do działania z 
równie zdecydowaną wolą, z jaką on g iś  zd obyw ała  w o ln o ść  dla na
rodu. W ówczas rzesze robotnicze śmiało-i z pełną słusznością powiedzieć 
będą mogły, że Państw o P o lsk ie  jest ich zasługą i ich przedewszystkiem 
winno być własnością. Świadomość ta będzie moralną podstawą siły ru
chu robotniczego w Polsce.

Gdyby w szeregach tych, co pod kierunkiem Marszałka Piłsudskiego 
budują N ow ą P otężn ą P olsk ę , miało zabraknąć ideowego, twórczego 
i zdolnego do wielkich poświęceń elementu robotniczego— byłoby to wielką 
szkodą i' wielką krzywdą dla państwa, dla jego przyszłości, rozwój bowiem 
Polski znajduje się na drodze silnej, zorgan izow anej dem okracji s p o 
łe czn e j.

Za Państwo muszą wziąć odpowiedzialność najlepsze masy ludowe 
i robotnicze. Inaczej Polska nie będzie w stanie ostać się od zachodu na
porowi zaborczego kapitalizmu niemieckiego, od wschodu zaś niszczyciel
skim doktrynom komunistycznym.

Klasa robotnicza winna poprzeć wysiłki Marszałka Piłsudskiego również 
i w swoim własnym, dobrze zrozumianym interesie. INie należy bowiem 
zapominać, że im w iększy  i żyw szy  b ęd z ie  udział rzesz  pracują
cych  w życiu  państw ow em , tem  łatw iej b ęd ą  on e  m ogły  d o c h o 
dzić  s łusznych  sw ych  praw.

Stając obok innych do Współpracy z Marszalkiem Piłsudskim, musimy 
jasno i wyraźnie powiedzieć do czego zmierzamy, jakie są nasze dążenia 
i postulaty.

Naczelnem naszem dążenie jest nowa, silna i twórcza, dem okratyczna 
Polska, oparta o świadomy swych zadań i obowiązków względem państwa 
zorganizowany obóz pracy, t. znaczy Polska, czerpiąca swą silę i opierająca 
swój byt na organizacjach społecznych, gospodarczych i zawodowych klasy 
pracującej.

Popieramy bez zastrzeżeń dążenia Marszałka Piłsudskiego do wpro
wadzenia silnej władzy, będącej podstawowym warunkiem siły państwa, 
gdyż rozumiemy doskonaie, iż tylko w dobrze zorganizowanem państwie 
może być urzeczywistniony postulat dobrobytu powszechnego.

Rząd musi mieć możność prowadzenia polityki obliczonej na dalszą 
metę. Musi więc posiadać potrzebną po temu siłę. Siłę taką w Rzeczy-

i bezpośrednio z woli ludu. Dlatego też 
nie p rzez kluby se jm ow e , a przez

pospolitej czerpać może jedynie 
żądam y ob ioru  P rezydenta
o g ó ł  obyw ateli. . ,

By móc prowadzić planową politykę Rząd musi miec gwarancję trwa
łości— należy więc ogran iczyć prawa Sejm u d o  obalania gabinetów .

Popieramy Marszałka Piłsudskiego w jego walce z przerostem partyj
ności, która zachwaściła wszystkie instytucje i organizacje, wypaczyła całe 
życie społeczne . Polsce, Parłje nie potrafiły zorganizować ani państwa, 
ani życia gospodarczego; wprost przeciwnie rządy partyjne. Oparte na 
kompromisach i targach, odpowiedzialne są przedewszystkiem za spadek 
złotego, za wzrost bezrobocia i za triumfalny pochód drożyzny tych n<. _ 
większych ” lag klasy pracującej, z któremi dopiero Rząd Marszałka Pił
sudskiego umiał podjąć skuteczną walkę.

D om agam y się  zapew nien ia  w pływ u zorgan izow anym  czyn 
nikom  pracy na politykę g osp od a rczą  i sp o łe czn ą  Państw a przez 
pow oła n ie  na m ie jsce  d z is ie jsz e g o  reak cy jn ego  senatu — d e m o 
k ratycznego przedstaw icie lstw a  za w od ow eg o , op a rtego  p rze d e 
w szystk iem  o zw iązki i organ izacje  sp o łe czn e  i g osp od a rcze  
świata pracy, oraz p rzez  p ow oła n ie  d o  życia , p rzew idzianych  
p rzez  konstytucję , izb  pracy.

Domagamy się stopniowego wprowadzenia kontroli państwowej i sp o 
łecznej nad produkcją. _ . . .

Do urzeczywistnienia tych postulatów niezbędne jest z jednej strony 
ustawowe urequlowanie sprawy przedstawicielstwa^ interesów pracy przez 
w prow adzen ie  reprezentacy j lokalnych  i ogó ln ych  (R ad Z a łog o - 
w ych)w szystkich  robotn ik ów , zatrudnionych  w  przedsięb iorstw ach , 
z d ru g ie j—zjed n oczen ie  i od p arty jn ien ie , ruchu  za w o d o w e g o  w  
im ię hasła jed n o śc i rob o tn icze j, dla d obra  państw a i ca łej k lasy 
pracu jącej.

Występując w chwili wyborów do ciał parlamentarnych ze swym pro
gramem, pragniemy podkreślić, iż dążeniem naszem jest nietylko osiągnięcie 
pewnych celów doraźnych, lecz— i to przedewszystkiem— zapoczątkowanie 
zespolenia rzesz robotniczych na gruncie zasad ujętych w niniejszej dekla
racji pod hasłem c ią g łe j i tw órcze j pracy nad bu d ow ą  N ow ej P olsk i.

R obotn icy ! W zyw am y w as d o  skup ien ia  s ię  w K om itecie  
Rob. W sp ó łp ra cy  z M arsz. P iłsudskim !

W zyw am y w as d o  p o p a rcia  B ezp a rty jn ego  B loku  W s p ó ł
pracy  z R ządem , —  listy Nr. 1 — na której znalazły się nazwiska ludzi, 
pragnących pracą swą przyczynić się do utrwalenia w społeczeństwie pro
gramu M arszałka P iłsu d sk ieg o .

N iech  Ż y je  P o lsk a  Pracy!
N iech  Ż y je  W ó d z  Jej, M a r s z a łe k  J ó zef P iłsu d sk i!

GŁOSUJCIE NA LISTE Nr. 1
Boguszewski Antoni *— sekretarz Koia P. F. W. T. ,,Ochota1. Bigos Franciszek 

wiceprezes Kola P.F.W.T. „Ochota‘‘, Barczuk Jan—członek zarządu Koła fabryki „Ener- 
oos“ , Brodowski Antoni—delegat fabryki „Energos“ , Celmerowski H enryk-członek za
rządu Koła fabryki „Ergs“ , Cymerman Władysław — członek zarządu Koła „Cytadela , 
Dypczyński Wacław—prezes zarządu Kola „Ochota*1, Gajda Włodzimierz—mąż zaufania 
Z . N .R . — P.F.W.T- ,,Ochota'*, Gajewski Jan—mąż zaufania Z, N. R. Pracowników Pomocy 
Społecznej, Gdański Józef—mąż zaufania ' Z.N.R.— P.F.W.T. „Ochota“ , Górski Jan—czło
nek Koła Druk. Z.N.R., Gutkowski Aleksander—mąż zaufania Z.N.R. w warsztatach „Cy
tadela“ , Idzikowski Stefan—członek zarządu Koła „Ochota“ , Kajder Franciszek—prezes 
zarządu Koła P.T.R., Kaczorowski W ł a d y s ł a w — delegat fabryczny P. F. W. T. „Ochota“ , 
Kleczkowski Szczepan—członek zarządu Koła „Cytadela“ , Katana Kazimierz—mąż zaufa
nia Z.N.R. w centralnych zakładach wojsk Łączności, Krasowski Władysław—mąż za
ufania Z.N.R. w zbrojowni Nr. 2, Kraszka Jan—członek zarządu Koła P. F. W. T. „W ar- 
szawa-Miasto“  Krzewiński W ładysław-prezes Koła Prac. Zakł. Graf. Z. W. R., Ku
charski Tadeusz-dełegat P. F. W. T. „Ochota", L is-członek  zarządu Koła „Ochota , 
Lewczuk Piotr—członek Wydz. Robotn. Z.W.R., Lęczykwski Jan-członęk zarządu Koła 
„Ochota“ , Maciążek Piotr—prezes Koła P. F. W. T. „Warszawa-Miasto , Maćkowiak 
Wacław—członek zarządu Koła „Ochota“ , Maniocha Ludwik—delegat fabryczny P. T. R., 
Marciniak Jan-członek Koła Drukarzy Z.W.R., Mirkowski Stanisław-delegat fabryczny 
P T.R., Multan Roch—prezes Koła „W ola“ , delegat fabryki „Ergs“ , Miłosiewicz Leon— 
członek zarządu Koła „Cytadela“ . N?lewajko Stanisław — członek zarządu P. F. W. T.
Ochota“ , Napiórkowski Jan—deleg. P. F. W. T.-,,O chota', Olszewski Stanisław mąz 

zaufania Z.N.R. robotników przemysłu drzewnego, Osiecki Bolesław—prezes Koła „Cy

tadela’\ Inż. Prenier Wacław—Inspektor Pracy, Przybysiak Stefan — członek zarządu 
Koła f , Ergs*', Podlecki Henryk—mąi zaufania Z.N.R.— P.F.W.T. ..Ochota", Poczeka- 
lewicz Henryk—członek zarządu Koła P.T.R,, Prus Michał—delegat fabryczny Zbrojowni 
Nr. 2, Pyszkowski Eugenjusz—delegat fabryki P.F.W.T. „Ochota*, Rakowski Janusz 
sekretarz redakcji „Solidarności Pracy“ , Rosiński Poman — wiceprezes zarządu Koła 
Zbrojownia Nr. 2, Różycki Jerzy—zast. sekr. Kom. Rob. Z. N. R.. Rymkiewicz Janusz- 
kierownik Wydziału Zawodowego Z.N.R., Inż. Ruszczewski Edward—prezes Robotnicze- 
QO Komitetu Z. N. R. Współpracy z. Marszałkiem Piłsudskim, Skarżyński Władysław — 
członek zarządu Koła „Cytadela“ . Śmieciński Józef—delegat P. F. W. T. „Ochota*, Śmi
gielska Janina — Sekret. Tow. „Pochodnia*', Stebnowski Jan—mą* zaufania Z N. R. w 
Zbrojowni Nr. 2, Stankiewiczówna Marja—członek zarządu Koła P .F .W .T . „Warszawa- 
Miasto“  Straszewski Jan—pracownik społeczny, Szurig J e r z y — Redaktor „Solidarność 
Pracy“ ' Uszyński Bogusław — członek Koła Zbrojowni Nr. 2, Wąsik Jozef delegat! 
fabrvki’ P T R Wasilewski Edward—mąż zaufania Z N.R. robotmkow przemysłu drzew
nego Werner Tadeusz — członek Wydziału Robotniczego Z. N. R.. Wróblewski — mąż 
zaufania Z.N.R. w centr. zakładach wojskowych, W edera Robert—mąż zaufania Z.N.R.— 
P F W T. „Ochota“ . W ojciechowska Zofja — delegatka P.F.W.T. „Ochota” , Wyszyński 
Witold — członek Wydz/ału Robotniczego Z. N. R., Zieliński Stanisław — mąż z a u f a n i a  
Z.N.R.—P.F.W.T .Ochota“ , Gocmar Kazimierz — mąż zaufania Z.N.R. fabryki „Ergon , 
Sawicka Helena—mąż u f a n ia  Z. N. R. fabr. „Ergon” , Bigos W ł a d y s ł a w — mąż zautania 
Z.N.R. fabr. .. ' ^ r^ e w sk i Stefan—mąż zaufania Z.N.R. fabryki „Pocisk . Dja-
kowek' '< —mąż zaufania Z.N.R. w fabryce P. T. R.
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X om ßln ia
xakuftywaé

■:naczy— ciężko zapracowany grosz 
./ymienić na możliwie jaknajwięk- 

;zą ilość towaru. Naprzykład nie 
nożna nazwać korzystnem zakupy

wanie najdroższego mydła, a w do
datku jeszcze w zbytecznem, kcraz- 

townem opakowaniu, gdyż 0 przeci-, 
wneństwie tego przekona się Sza- 1 

nowna Pani już przy pierwszem u- 
życiu wspaniałego mydła „Kołłon-j 
. -, ? pralką” , którego cenę, dzięki 

cisłej kalkulacji, racjonalnemu pro
dukowaniu i pominięciu opakoWa- 

n*a , u|rzymuje się możliwie jaknaj- 
mżej. Dzięki tej zasadizie oraz oko-, 
liczności, że jakoś mydła „Kołłon- 

tay me może już być wyprzedzona 
nawet przez najdroższe gatunki, z a / 

kup mydła.,Kołłontav"}est dla Szanoj 
wnej ram, zawsze najkorzystniejszy,

Ш Ш М

Złoty medal na wystawie w  Katowicach 1927 r.
Zastępca na Piotrków: M. L. Rajchman, Piotrków.

Ш И Н И Н И Н И И Н И И Н М И И И Ш И Н И И И И И Ш

KASA KREDYTOWA 1
WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI Ш

w PIOTRKOWIE ul. KALISKA 1.
Î rozpoczęła swoją działalność z dniem 1 lutego 1928 roku. j g

Udziela pożyczek, przyjmuje wkłady oszczędnościowe i t. d.
Przyjmuje zapisy na członków. cg
Czynna od godz. 9— 14. 265 gg

Cały Piotrków i okolice mnie zwiedzają 
i moim obuwiem się zachwycają.

P r a c o w n i a  O b u w i a
Wojciecha Nowakowskiego

Piotrków, ul. Piłsudskiego róg Toruńskiej.
Chcesz mieć bucik modny, trwały, 
zamszowy, czarny, żółty, biały, 
fokstrot czy też fason inny, 
but z cholewą czy dziecinny,
najwyborniejsze sandałki. 262
Cud lakierki, bez przechwałki.
Towar tani do wyboru,
Bez krytyki, blagi i sporu 
kupisz w firmie «Swój do swego* 
u mistrza W. Nowakowkiego.

Jrfoma egzystuje od roku 1902, nagrodzona medalem i dyplomem uznania. 
Dla pracowników państwowych i komunalnym u d z i e l a m  k r e d y t u

MICHAŁ M ĄD R Y
Piotrków Tryb. ul, Sienkiewicza Nr. 1 (róg Piłsudskiego)

ChrześciiaAska Pracownia Krawiecka
Wykonywuje wszelkie roboty dla panów wchodzące w zakres

krawiectwa
Specjalność: Ubiory dla przewielebnego în c h o v ie é s tv a

Wykończenie staranne, trwałe, ściśle na czas określo*y. 
C en y b . p rzystęp n e.

POSZUKUJĘ lokalu 3—5 po
kojowego, parter, lab pierw
sze piętro, jak również lokalu 
2>u pokojowego bez kuchni.
Wiadomość: Bank Ziemiański 
Ogrodowa 4 dla S. D. 292

янговд.* а яягзаязоятишмт ш ят

i Mieszkania
i słonecznego 4 lub 5-pokojowe 
i  go w śródmieściu poszukuję 
и Cena obojętna. Oferty dla „dy 
^  rektora”, w adm. Gł. Tryb

O K A Z J A  T A N I E G O  K U P N A !

DOBRE MASZYNY BĘBENKOWE z ? “ ?.
U nikajcie  w sze lk ich  ag en tó w  i p o śre d n ik ó w . Nie, dajcie się wyzyskiwać. 

K ażd y  kto ma z a m ia r  KUPIĆ

n a jlep szy ch , p ie rw sz o rz ę d n y c h  fabryk
niech się zwróci, T Y L K O  do eg^. od r. 1896 firmy *

L’FÖRSTEfö, Piotrków, Piłsudskiego 3 Sw? T rójcy . P ®
g d z ie  m o ż n a  nab y ć  tak o w e n a  d łu g o te rm in . sp ła ty  i d o b ry ch  w aru n k ach  
IO -le tn ia  g w aran c ja  dob ro c i. 75 B e z p ła tn a  n a u k a  haftu .

Dssssse

I
I

Nowość! Na sezon karnawałowy Nowość!
Z dniem 20 grudnia 1927 r. został otworzony

SALON ZDJĘĆ WIECZOROWYCH
przy zakładzie fotograficznym J. KOGANA

w  P i o t r k o w i e  T r y b . ,  N a r u t o w i c z a  1 8 .
T f w a n a *  A rtystyczn ie w ykonane zd jęcia  w ieczorn e , w  zu* 
U W d y « ! ,  p e łn ości dorów nyw u ją  fo tog ra fiom  dziennym .

C e n y  k o n k u r e n c y jn eC e n y  k o n k u r e n c y jn e .

DBAJCIE O SWOJE 
ZDROWIE I

„S zw ajc a rsk ie  go rzk ie  z io 
ła "  (■ m ark ą  kogut) usuw a, 
ją  cho roby  żo łąd k a , k iszek , 

, , , o b s tru k c je , kam ien ie  tó ł-  
. .т .-  d o w e l • p ‘ Id e a la y . n a tu ra lay , łagod- 

p rodek  P rzeczyszcza jący , u ła tw ia jąc y  
unkc(e organów  traw ien ia , i d z ia ła ją cy  

l V i  przeciw ko  nadm le r» s | o ty to ś fi. F o b u - 
d za ją  ap e ty t i w zm acn ia ją  o rg am z m .— 

P ude łko  zł. 1.50. S p rze d a ją  ap tek i i sk ład y  a p 
teczn e , sk k ład  głów ny a p te k a  t .  ® ąseck iego , 

_______________W arszaw a. ________

D - r .  m ed . F A J M A N
przyjmuje od 12 «-* 2 i od 41/, м  Я» 
uü. P i ł s u d s k i e g o  Ł . 6 7  I I  p i ę t r o

Dr. K, KUJAWA
Choroby wewnętrzne I weneryczne.
Przyjmuje od g. 11 — 1 i od 3 — 6. 

Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4. 
(Za tunelem kolejowym)

а а я я и и а и я а д ч а 1д » д > д д » а

S P R Z E P I S U J Ę  i
В M A  M A S 7 V N I F  M
I
I
I

NA MASZYNIE
Piotrków Trybunalski, 
ul. Legjonów 2. tel. 55.

1
61
I
ia

s

Choroby  
piersiowe  

są  uleczalne!
Spytajcie ei« Swego Lekarza, a tea wan po 
twierdzi, łe  Balsam  T io c o la n -A g e “  jest uzna*

abom yh 
BALSAM

kaszel 
, vzmac

I nym środkiem przeciwko chorobom płucnym, 
załeaany przez powagi lekarskie „BALSAM THIO- 

■ COLAN-AGE'1 leezy bronnlt, gruźlicę,
1  koklusz, ułatwia wydzielanie slą plwociny;
I nia o rgan izm , p o w iększa  w agą ciała, obniła tem -
I perałurą datécialà. Sprzedała apteki I skład 

A p te k a  A . O Ą S kC K IE O O , 
W A R SZA W A , F R E T A  16.

gMwayi

I
875 £

ZGINĄŁ UMYSŁOWO CHO
RY.

W  czwartek, dn. 16 b.m. wy
szedł z domu i dotąd! nie po
wrócił umysłowo chory Walen 
ty Galiński, ubrany w mundur 
i czapkę kolejową i szare pal
to jesienne.
Ktokolwiek wiedziałby o1 za
ginionym —  proszony jest o 
podanie wiadomości do naj - 
bliższego posterunku poficji.

Kupöo-Zamiana - Sprzedaż
птпш i pinn

używanych i nowych 
najnowszej konstrukcji — 
cen* konkurencyine 1/3 część 
gotówką przy kupnie reszta w 
8 równych ratach miesięcznych

LEON RflPPftPORT
Piotrków, Aleja [3 Keja Ю.

325

WAŻNE DLA PAŃ.
Krawiec damski J. KRÓL w ciąg

łej trosce o dbbro swej klijenteli, na 
nadchodzący sezon wiosenny, «pro 
wadziwszy eiłę fachową do wspój - 
pracy, przyjmuje wszelkie zamówie
nia, w zakres krawiectwa wchodzą 
ce według najnowszych żumaK.

Ceny przystępne. Sienkiewiczu 14, 
lewa oficyna. 2S7

Zarząd Koła Okręg. P. M. S.
w Piotrkowie.

poszukuje, od zaraz, wykwalifikowa 
nej ochroniarki, ze skromnemi wy - 
maganiami, do ochronki wiejskiej. 
Zgłaszać się: Biuro PMS, Toruńska 
5 o d9-ej do 2-ej, 2 do 4 u przewodni 
czacej. Bykowska Nr. 63, II piętro 
317

mr&oim НИ ■ ii ' 'JW'IMTH!ЯРЯИВ '» i.^?4i

KWIATY dla pań sztuczne i dekoracyjne. 
Piotrków, Polna 5 m. 4. 182

ZGINĘŁA książeczka wojskowa wydana 
przez PKU. Piotrków na nazwisko Frojaa- 
na Symchy zam. w Piotrkowie ul, Starowar 
szawska 25. Takową unieważnia się, 309

OKAZYJNIE do nabycia mebelki saloni- 
kowe, kryte szafirowym pluszem. Cena ał. 
400. Wiadomość Piłsudskiego 52 m. 7 Ш p. 
front. 90

CHIROMANTKA „MARMONA“. Piotrków 
Tryb. Kaliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość. 11015

UDZIELAM lekcji gry na skrzypcaeb 
Celejowski, lliotrków. Krakowska 1.

235.
POSZUKUJĘ 1 lub 2 pokofowege
mieszkania z osobnem wejściem z u 
meblowaniem lub bez —  wśródmięe 
ciu. Wiadomość w administracji ,,Glb
su Tryb." pod R.R. m
POTRZEBWf chłopak do drukarni, W.iaAa 
mość в о  adm. Głosu Trybunalskiego”. 71

PARCELĘ budowlaną, lub domek a 
ogródkiem i wolnym mieszkaniem’ w 
śródmieścia lub pobliAu kupię natyttk 
miast. Pośrednicy niewykluczeni. O 
ferty do „Głosu Tryb.“  pod „Parcąła"

3*9

Z POWODU wyjazdu sprzeda» spółką ц». 
kładu fryzjerskiego dobra» p*>sp.rnją*«** 
przy ulicy Żelaznej 1. 6 Firma M. GWdbeW
ski i S-ka. 311

ZGINAŁ dowód osobisty Celiny Milewski*) 
wydany przez starostwo piotrkowski« — 
województwo łerfatrie 51®

FORTEPIAN wiedeński firmy ftom- 
berga do sprzedania ul. Piłsudskiego 
L. 40 m. 6. _______________ Ш

SKRADZIONO dokumenty wojsko - 
we wydane przez PKU. Piotrts&w 
na nazwisko Edwarda Jana Kurca 
zam. we wsi Rasy gm. Woźniki. Do
kumenty powyźazem og łoś«»!**» &• 
nieważnia się. _____ 31#
BUCHALTER-BILANSISTA z  dłage 
letnią praktyką handlową poszutó^o
odpowiedniej posady od d®. 1 kwfet 
nia 1928 r. wiadomość: Redakcja 
„Głoeu Trybunalskiego". ЭТ9

R e d a k t o r  A L E K S A N D E R  P A Ń S K I Bruk i vyyd. Zakłady Gratłeae. „А. РаЛЛЛ“ Pi.Irkéw, ul. Lefljenéw 2, teł. 5в.


